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i s o i D B im
Rada Najwyższa wzywa Radę Ligi Narodów 
do wypowiedzenia się w sprawie podziału 

G. Śląska.
Co oznacza ta niespodziewana uchwała 

łtady Najwyższej, tembardziej misapodzie- 
waua. że prasa rozniosła wczoraj wiadomo
ści o gotowym już niemal kompromisie w 
komisji rzeczoznawców'?

Oznacza przedewszystkicm stan otwartej 
wojny politycznej między Anglią  a Francją . 
Górny Śląsk jest terenem, na którym  L loyd  
George postanowił tę wojnę stoczyć, by nie 
dopuścić do usamodzielnienia się Francyi 
na kontynencie. Osłabienie Niemiec, & 
wzmocnienie Polski, jakie byłoby następ
stwem przeprowadzenia podziału G. Śląska 
w myśl projektu Brianda —  dałoby niewąt
pliw ie Francy 1 poczucie bezpieczeństwa 
i uwolniłoby ją od potrzeby szukania w  L o n 
dynie w każdej sprawie przyjaźni i pomo
cy. Do tego' rząd brytyjski nie chce dopu
ścić. b y  dalej odgrywać rolę arbitra Euro- 
pv. Zdawało, się przez chwilę, że ustępuje. 
W  24 godzin później żąda atoli na O. Ślą- 
Rku linii Ferowała— Mamiisa. tj. oddania 
5)0 procent trójkąta przemysłowego N iem 
com —  $ Katowicam i i Bytomiem... Enten- 
ta zawisła na włosku, ponieważ — • rzecz 
prosta —  Francy a godząc się na takie roz
wiązanie. podpisywałaby na siebie w yrok 
stałej zależności od kogoś, k to jest dzisiaj 
obrońcą, a jutro może sprzymierzeńcem 
Niemiec. Rząd francuski był zbyt uczciwym 
wobec Polski, zbyt lojalnym  wobec trak
tatu wersalskiego i na tyło rozumnym w 
swoim własnym interesie, że na prowoka
cyjne żądanie L . Georga odpowiedział sta
nowczo odmową. Przyjaciele Niemiec w ca
łym  świecie, —  a w  pierwszym rzędzie mię
dzynarodowo żyd os Iwo —  ponieśli na razie 
kiesko.

Czy jednak oddanie spora Radzie^ Ligi 
Narodów jest korzystne dla Francyi i Pol
ski?

Mamy wrażenie, ze n ie . Rada Ligi Na
rodów okazała się dotąd nadzwyczaj niefor
tunną w swych wielu decyzjach, niesstanow- 
rzą w  drugich, a stronniczą, t. j. anglofil- 
*ką w trzecich. Okazała konsekwencję je
dynie w niechęci do Polski, ilekroć przwcho- 
dziło jej zajmować się sprawami polskie- 
mi, jak kwostya Gdańska i Wilna. Wiado
mo, że aparat Ligi Narodów jest kierowa
ny przez wielld kapitał i żydostwo. Czy 
trzeba przypominać wysiłki Rady Ligi Na
rodów. by nie pozwolić Polsce na swobodne 
korzystanie z portu gdańskiego i by Polsce 
nie dać mandatu obrony miasta? A  w spra
wie wileńskiej Rada Ligi biedzi się od mie
sięcy nad tern, by obszar polski nie przy
padł Polsce by to stało się w formie pra
wnej! Gdzież tu bezstronność Rady Lagi 
Narodów?

Zachodzi teraz obawa, że Rada Ligi po- 
liadając na wokandzie dwa polskie proce
sy: o Wilno i G. Śląsk —  zechce milcząco 
Łub wyraźnie stworzyć między niemi i u n- 
e fc i m. W  jednej sprawie rozstrzygnie za 
w drugiej przeciw’’ Polsce. Wogóle jest bar
dzo niewskazanem oddawać pod decyzyę 
rozjemcy, czy pośrednika odrazu dwie ró
żne sprawy odnoszące się do jednej osoby.

A  dalej: Członkowie Rady Ligi Narodów 
oie znają sprawy spornej. Będą musieli czy
nić studya, może delegować nową komisyę 
rzeczoznawców —  i będzie nowa zwłoka, 
tak denerwująca G. Śląsk i dwa narody, tak 
szkodliwa dla Polski. I czy istnieje gwaran
cja, żo decyzya Rady Ligi będzie wytrą 
wniejsza? Bynajmniej. Wreszcie pamiętaj
my, że Rada Ligi nie jest trybunałem ani 
(jakimś aeropagiem prawników, ale ciałem 
pólityczncm. Podobnie jak w Radzie Naj
wyższej, t a k  i w R a d z i e L i g i i s t n . i . e -  
j.ą d.w.a s.tr.o.n.n.i.et w a: f r a n c u s k i e  
I a.n.g.i e 1 s k i e. Za Anglią będą w Ra 
idzie Ligi głosować napewno delegaci: wło 
Bki i japoński, jak w Paryżu Bonomi i Hya- 
mashi brali stronę L. Georga przeciw Brian- 
dowi. Nie prawno bowiem lub gospodarcze 
motywy i nie kryteryum sprawiedliwości 
kierować nimi będzie, ale instrukcja ich 
rządów... Będzie zupełnie to samo, co było 
z rzeczoznawcami alianckimi w Paryżu. Je 
śli dodamy jeszcze, że reprezentanci: hisz
pański i argentyński są usposobieni germa- 
riofilsko. to otrzymamy już większość pięciu 
głów w Radzie Ligi za projektem L. Geor
ga!... Nie wiadomo przytem. eo powie przed 
stawiciel Chin; a jedynie tylko p. Fymans, 
Belgijczyk, na pewno poprze stanowisko 
francuskie. D e c y z j e  z a ś  w R a d z i e  
L.i.g.i z.a.p.a.d.a.j.ą w . i ę k s z o ś c i a  g ł o 
s ó w  a n.ie j e d n o g ł o ś n i . e .  Jest to 
ogromnie ważne, bo oznacza, że Francya 
może bvć przegłosowana... W  Radzie Naj
wyższej zaś decyzya musi być jednomyśl
na, by być prawomocno.

Oto są niebezpieczeństwa nowego obrotu 
sprawy'górnośląskiej. Prawdą, że opinia 
Rad^Li&i nie będzie wiążącą, bo Rada Naj
wyższa wyraźnie zastrzega sobie „oetatecz- 
ne ustalenie granicy między Polską a Niem
cami Jednak ewentualna uchwała Ligi 
przeciw Francyi miałaby taką wagę mo
ralną, ze trudno byłoby Briandowi przejść 
nad nią do porządku dziennego.

Przez oddanie sporu górnośląskiego Ra
dzie Ligi zapobieżono zerwaniu Ententy 
między Francyą a Anglią. To jest korzyść 
paryskiej decyzji. Drugą zaś jest nadzieja, 
że na terenie Ligi rozpoczną się długie, 
spokojne i nie tak gorączkowe, jak w Pa
ryżu —  układy między Francyą a Anglią. 
W  Paryżu termin narad był ograniczony do 
laiku dni, w  Genewie można będzie deba
tować dni kilkanaście. I ostatecznie Rada 
Ligi nie mo-że zbyt brutalnie występować 
przeciw Francyi, bo wówczas pozbyłaby się 
resztki autorytetu. Bez Francyi Liga nie 
może istnieć.

Na teru opieramy nasze nadzieje i nie 
uważamy sprawy za straconą. Jednak na- 
ogół Rada Ligi jest dla nas trybunałom bar
dzo niebezpiecznem i gdy nie doszło do po
rozumienia w Genewie a sprawa G. śląska 
poszła na głosy, to wynik głosowania może 
być dla Francyi i Polski badzo niekorzyst
nym.

W  Rosyi, jak wiadomo, wychodzą polskie pi
sma komunistyczne, „Trybuna4*, „Młot44 i L d. 
Rzocz charakterystyczna, że w  sprawie G. Ślą
ska zajmują one stanowisko często niemieckie, 
występując (podobnie, jak II  międzynarodów
ka) w obronie kapitalistów niemieckich a prze
ciw robotnikom polskim. Okazuje się więc, te 
wszystkie międzynarodówki socjalistyczne 
(II, U l i wiedeńska) są jednak solidarne na 
jednym punkcie: w popieraniu kapitalizmu nie
mieckiego i w zwalczaniu robotnika polskiego. 
To jest istotna cecha socjalizmu.

hm osławionej Jefenzywf..
Warszawa. (Telef. wŁ). Nareszcie osła

wiony Oddział U. Defensywy przy M. S. 
Wojsk, został przekazany Komendzie Głó
wnej Polieyi Państwowej, która otrzymała 
uprawnienia swierzchnicze i dyscyplinarne 
nad Oddziałem U .

(R ed . Defensywa Oddziału I I  była pla
cówką powszechnie znienawidzoną w kraju 

niesłychanie szkodliwą. Obsadzona przez 
peowiaków i socyalistów służyła Belwedero
wi i P. P. S., jako narzędzie do ścigania 
wszelkich niełewicowych żywiołów w annii 

społeczeństwie. Ośmieszyła się defenzywa 
oddziałów drugich M. S. Wojsk, i D. 0. 
Genów zwłaszcza aresztowaniami osób, któ
re w swych mowach nie odnosiły się z bał
wochwalczym bizantynizmem wobec Naczel
nika Państwa. Miejmy nadzieję, że teraz de- 
fenzywa podległa Polieyi —  jak być powin
no —  będzie działać w granicach prawa 

przestanie być nieodpowiedzialną władzą 
wojskową nad społeczeństwem).

Dyktatura rebstaików w Kiieiaoie.
Skutki gospodarczej unifikacyi 

Poznań. (Telef wŁ) „Przegląd Poranny^ 
donosi, że w Kościanie robotnicy wzburzeni 
drożyzną środków żywności ogłosili dykta- 
turę nad miastem i okolicą. Burmistrz i po- 
licya uznali dyktaturę robotników, którzy 
skonfiskowali dostarczone na targ produk
ty i sprzedawali je po cenach dowolnych. 
Wówczas włościanie przestali dostarczać na 
rynek żywności. Robotnicy wysłali wobec 
tego ekspedycye zbożowe na wieś. Do Po
znania wyjechała delegacya robotnicza, do 

magająca się, by cena chleba była ustalo
na na 22  marki.

Opieka spełeszna w Polsce,
Warszawa. (E. E. Radio) Rząd wydał okól

nik zakazujący w myśl postanowień Konstytu 
cyi pracy małoletnich poniżej 15 lat. Zakłady 
państwowe i urzędy zatrudniające takich nie
letnich muszą ich zwolnić ze służby do końca 
grudnia.

WOJSKOWA DELEGACYA ESTOŃSKO- 
FIŃSKA W  POLSCE.

Warszawa. (E. E. Radio). W  przyszłym tygo
dniu przybywa do Polski delegacya oficerów 
estońskich i fińskich, celem zbliżenia się do 
polskich kół wojskowych.

Paryż. (E. E. Radio) jgoćbs. 22.20. Zastęp
cy rządów sprzymierzonych postanowili dzi
siaj w  piątek o godz. 11-tej 30 min. zała
twić sprawę G. Śląska drogą tego rodzaju 
kompromisu, iż sprawę tę przekazali Lidze 
Narodów, w myśl art 11 § 2 statutu L igi

Ajencya Havasa donosi: . ^
„Dzisiaj, 12 sierpnia o^godiz. 2. 30 po 

południu Rada Najwyższa przyjęła nastę
pującą rezolucyę:

Rada Najwyższa przed powzięciem de- 
teyzyi w  sprawie ustalenia granicy mię
dzy Polską a Niommmi na Górnym Ślą
sku postanawia:

Stosownie do art 11, par. 2 statutu 
Ligi Narodów, przedstawić Radzie Ligi 
Narodów wszelkie trudności, jakie nastrę
cza ustalenie tej granicy, oraz prosić ją 
o wypowiedzenie się w sprawie linii gra
nicznej, której ustalenie należy do kom- 
petencyi głównych mocarstw sprzymie
rzonych i zaprzyjaźnionych. Ze względu 
na eytuacyę na Górnym Śląsku uprasza 
się Radę Ligi Narodów, by zechciała trak
tować tę sprawę jako nader pilną44. 
Artykuł 11 punkt 2 Statutu Ligi Naro

dów, na który powołuje się powyższa re- 
zolucya. Rady Najwyższej, brzmij

„Również oświadcza się niniejszem, ze 
każdemu z  Członków Ligi, jako przyja
cielowi, przysługuje prawo zwrócić uwa- 

' gę Zgromadzenia lub Rady na każdą oko
liczność, dotykającą stosunków między
narodowych i zagrażającą pokojowi, lub 

t dobremu porozumieniu między narodami 
od których zależy utrzymanie pokoju4*. 
Paryż. (E. E. Radio). Francuska Rada mi

nistrów zajmowała się na piątkowem posie
dzeniu stanowiskiem delegatów: Francyi w 
sprawie górnośląskiej. Rada stwierdziła Je
dnomyślnie, że ostatnie pro^oaycye L. Geor
ga w oprawie górnośląskiej są całkowicie 
niemożliwe do przyjęcia.

Po powzięciu tej uchwały Briand udał się 
natychmiast do hotelu „Griilon44, celem wy- 
łuszczonia Lloydowi George stanowiska 
Francyi. Briand st^uerdził, żo mirno wiel
kich obusitronnych wysiłków w kierunku 
znalezionia kompromisowego załatwienia 
sprawy stanowiska Anglii i Francyi odbiegły 
zwłaszcza w chwili ostatniej, taili dalece od 
siebie, że nie może być ża<|nej mowy o po- 
roozumieniu. Lloyd George odpowiedział na 
to, że przedewszystldem należy unikać ze
rwania między obu krajami, aby krew wy
lana za wspólną sprawę w  tej straszliwej 
wojnie nie poszła na marne. Lloyd Georgo 
nie chce opuścić Francyi, zanimby nie zo
stała powziętą uchwała w sprawie górno- 
śląskiej. Proponuje wobec tego odesłanie 
sprawy do Ligi Narodów, która znajdzie 
może zasady sprawiedliwego wyznaczenia 
granicy. Briand, który poprzednio nosił się 
już z podobną myślą, zgodził się na nią- 

Posiedzenie Rady Najwyższej zostało 
wobec tego zwołane na 11 rano na Quai 
d‘Orsay. Na posiedzeniu tom Briand stwier
dził, że istnieje zasadnicza sprzeczność mię
dzy zapatrywaniami Francyi i Anglii w  spra
wie podziału G. Śląska, wobec czego pro- 
ponowne odesłanie tej sprawy do roz- 

L„ strzygnięcia Lidze Narodów w granicach 
art. 11 punkt 2 statutu Ligi. Lloyd George 
oświadczył, że przyłącza się do tego wnio
sku. Wobec braku porozumienia trzeba bę
dzie raz jeszcze przestudyowuć całość zaga
dnienia, przy pozostawieniu na uboczu 
spraw bieżących. Przyjęto propozycyę an
gielską, ażeby Liga Narodów rozpoczęła na
tychmiast studya zagadnienia śląskiego, by 
na jego podstawie uzyskać zasady rozstrzy
gnięcia.

Paryż. (E. E.) Millerand oświadczył, że iden
tyfikuje się całkowicie ze stanowiskiem rządu 
francuskiego w sprawie górnośląskiej.

rano, wtobec czego Lloyd George musi opuścić 
Paryż w piątek w południe. ■

Prasa paryska jjodkreśla jednozgodnie, że 
wyjazd Lloyda George‘a nie oznacza w żadnym 
wypadku zerwania rokowań, lecz tylko krótką 
przerwę. Lord Curzon i rzeczoznawcy angiel
scy będą w dalszym ciągu brali udział w obra
dach Rady Najwyższej, która jednak nie bę
dzie mogła rozważać sprawy górnośląskiej.

Niegstępliwsść Anglii.
tlledeń. P. A. T. „N. Fr. Presse44 donosi z 

Paryża pod datą 11 b. m.: Wiadom-ość o wyjeż- 
dzie Lloyda George wywołała w kołach fran
cuskich ogromne zdziwienie. Pojawiły się 
w pierwszej chwili mniemania, że chodzi tu
0 zerwanie rokowań, chociaż w urzędowych 
kołach francuskich panuje jeszcze optymizm. 
Komentują, że powrót Lloyda George zależy 
od ostatniej konferencyi jogo z Briandem.

Ze strony poinformowanej podają, że eks
perci zejdą się prawdopodobnie w piąt k ranoś 
Dalej informują, źo Briand jeszcze w piątek 
odbędzie konferencję s Lloydem Georgem. 
W  prasie francuskiej pojawiają się głosy prze
ciw stanowisku Anglii, gdyż Francya ujawniła 
ustępliwość, a Lloyd George czynił tylko małe 
koncesye i to te, na które Anglia jeszcze swe
go czasu zgodziła się. Dalej zaznaczają, że o 
dalszych ustępstwach ze 6trony Brianda nio 
może być mony, gdyż byłyby równoznaczne 
z dymisyą Brianda i nie można przypuszczać, 
aby Rada Ministrów upoważniła Brianda do 
przyjęcia warunków angielskich.

CzKartkewB obrady luz wysika*.
Parys. (E. E. Radio) Ranna czwartkowa kon

ferencja Lloyda Gęorge4a, Darzona, Brianda
1 Louchera w hotelu ^Briłlon14 trwała dwie go
dziny , nfe przyniosła jednak pozytywnych wy
ników. Francya bowiem okazywała skłonność 
przeprowadzenia podziału na podstawie linii 
Sforzy odpowiednio zmienionej. Anglicy nato
miast obstawali przy linii Marinłsa, która, jak 

wiadomo, pozostawia cały teren przemysłowy 
Niemcom. Całe obrady przedpołudniowa nie 
dały żadnego wyniku.

Po południu rozpoczęli szefowie rządów: frau 
cuskiego, angielskiego i włoskiego ponowne 
rozprawy. Posiedzenie Najwyższej Rady, na
znaczono na godzinę 5 po południu, zostało od
roczono do czasu, kiedy miała zapaść ugoda 
co do załatwienia w zasadzie sprawy górno
śląskiej.

Oburzeni! es L. Georga z powoda 
jego wyjazdu.

Paryż. (Telef. wł.) W e francuskich kołach 
politycznych zapanowało wielkie oburzenie 
z powodu stanowiska Anglii w oprawie G. Śląs
ka. Lloyd George na koirferency! Rady Na}w. 
zarzucił Briandowi, że nie chce poczynić żar 
ckiych konkretnych ustępstw, a tymczasem on 
sam nie zgadza się na jakąkolwiek zmianę 
w swych poprzednich propozycyacb. Politycz
no koła oświadczają, że Briand poczynił już 
tak daleko idące ustępstwa, że one poważnie 
zagrażają istnieniu jego gabinetu na jesiencej 
sesyi Izb.

Paryż. (Telef. wł.) Pierwsze wiadomości . 
nagłym wyjeździe L. Georga wywołały w tu
tejszych kołach wielkie zdumienie. Przypusz
czają, że między Francyą i Anglią nastąpił 
rozłam ponieważ nie wiedziano, żo Ł. George 
wyjechał sam jeden, a cała delegacya acgiS- 
ska pozostała.

Rozprawy Rady Najwyższej będą się toczyć 
dalej, kierownikiem delęgacyi brytyjskiej jest 
lord C u r z o n ,  angielskiej minster spraw za
granicznych.

Paryż. (E. E.) „Matin’4 podaje, że w myśl 
osatniej propozycyi Lloyda George‘a, Niemcv 
zyskałyby nietylke wszystkie większe miast? 
i centra przemysfowe na G. Śląsku, ale i 90 
procent całego trójkąta przemysłowego.

NASTĘPNE POSIEDZENIE RADY NAJWYżJ
Paryż P. A . T. Havas. Następne p.>i-d/.oi lej 

Rady Najwyższej odbędzie się jutro; .i a p; r/.ą-ł 
dku dziennym sprawa sankcji.

A  BERLIN NIE ZA IX) W GLONY.
Berlin. (E. E. Radio). Wiadomość o OMa:: ej 

fazie w  rozwiązaniu zagadnienia górnośląskie^ 
go wywołała w Berlinie silne przygnębienie.

„O STATNI APE L(C.
Berlin. (E. E. Radio). Kanclerz Rzeszy Whdł 

wygłosił urocz js le  przemówienie z okazy i wir* 
temborskiego święta kwistytueyi. Pi*zy końcUj 
przemówienia swego wezwał on „po raz osta
tni44 koalicję do sprawiedliwego rozstrzygn ij 
cia sprawy górnośląskiej, taki* tylko bowkul 
rozstrzygniecie pozwoli narodowi riir-mie* kî  ran 
żyć i wypełnić srve zobowiązania.

'PRZEPRASZAJĄ 
Paryż. CE. E. Radio) P

ANGLIKÓW.
legat iiicmioeki zja-

L. George powraca do Londynu.
Nie oznacza to jednak zerwania rokowań. . .    . .  .
Paryż. (E. E. Radio). Lloyd George aawiado- Pols?e schodni? ot^>  okręgu przemysłowego 

. - „  . . , _  . . .  . , . a mianowicie: Gliwice, Zabrze i Tarnowskie
ił w piątek Bnanda, że De Yalera zsząda!' Góry.

OSTATNIE USTĘPSTWA BRIANDA.
Paryż. P. A. T. llavas podaje, że Briand 

oznajmił wczoraj wieczorem delegacyi anaiel- 
skioj, iż zgodziłby się na linię Sforzy w ostatniej 
jej interpretacyi, to jest na projekt, przyznający

wił 6ię u zastępcy komisarza angielskiego w 
Opolu i wyraził ubolewa ;:i*, 5 sMioabnu rządu 
Rzeszy z powodu zajścia v.- Bocumowicach; 
Delegat zapewnił, że rząd D młocki poczynif 
wszelkie zarządzenia, aby nu jtrzyszlość podo
bne wypadki nic miały miejsca.

Polacy śląscy nis dadzą się sprzedać,
Bytem. (E. 11.) Z row :stu zabrski«.go i g li

wickiego do"' 7:i o r.iesLychanem podnieceniu 
ludności polskiej. Gromadzi się cna w olbrzy
mich flościach na wicc.-u-h j omawia pogłoski o 
p o d rze  G. Śląska. Postawa jej jest niezwykle 
stanowcza; cświadrza ona jodnomyśkilo. żo na 
wypadek, gdyby rozstrzygnięcie Rady Najwyż. 
szej skazało ją na jarzmo niemieckie, to ona 
zniszczy fabryki j kopalnie i wyemigruje do 
Polski. • ------

Oby nie zapśźns!
Londyn. (E. E.) Prasa tutejsza pcoliios! 

i  troską, że według wiadomości z Moskwy^ 
pomoc zagraniczna dla głodnych może okazać 
się spóźnioną, z tego powodu, że głodni wymię, 
rają już obecnie masowo wskutek epidemii. AJ 
merykanio bawiący w  Rosyi telegrafują, że 
przesyłki ratunkowe nie bedą w stanie dotrze^ 
do środowiska głodu, skutkiem strasznych sto^ 
sunków komunikacyjnych.

Rzym. (E. E.) Dwa włoskie transportowce 
odpłynęły z ładunkiem żywności do Odessy.

NARAD Y NAD POMOCĄ D LA  ROSYL 
Warszawa, p. A. T. Wc&oraj odbyła się nak' 

rada międzyministeryalna w sprawie ])omccyf 
jaką. Pdlska mogłaby nieść okolicom Rosyi, do
tkniętym klęską głodu. W  posiedzeniu wzięli 
udzrnł przedstawiciele mlnisierstw: >praw zagra- 
.Tucznych, aprowizacyi, spraw wewnętrznych, 
skarbu, robót publicznych, wojska i zdrowia 
publicmego.

Pomoc Ameryki.
Ryga. P. A. T. Dziś r07.poezQ?y się narady 

amerykańskiej misjd ratuiikowcj dla Rosyi 
z Brownem ca czele, z delegatem sowieckim, 
Litwinowem. Na obrady przybyło kilkunasto 
zastęroców prasy zagranicznej. Brown przyjął 
przedstawicieli prasy i oświadczył, że co do 
wymagań, jakie postawa Rosyi. fcedzie się trzy
ma! noty Hoowera. Akcya rahiekowa zacznie 
się po podpisaniu p iiez Rosyę zadowalniającej. 
umowy. Brown zamierza w korrystać wszyst
kie drogi transportowe i wszystkie drogi mor
skie, a z portów uwzględnić Petersburg, Liban 
wę, Rygę i Mitawę.

ROSY A IZOLOWANA.
Berlin. (E. E. Radio). Rząd sowiecki zabron9 

wyjazdu i  przyjazdu do Ukrainy, Kaukazu* 
Turkiestanu i Syberyi zo względu na niebez
pieczeństwo epidemii.

OKRĘTY D LA REEMIGRANTÓW POLSKICH.

Warszaw©. (E. E. Radio). Prezes amcryk&óe 
skiej misyi Czerwonego Krzyża zaproponował* 
aby okręty, odwożące z Niemiec do Rosyi jeń-< 
eów rosyjskich, a po-wracająee do Niemiec pu
ste, przeznaczyć dla reemigrantów polskich.

ZAKAZ ZW IEDZANIA W IĘZIEŃ!
Warszawa. (E. E Radio). Rząd sowietów za

bronił delegacji repatryacyjnej zwiedzania wię\ 
7>ień na terytoryum Rosyi sowieckiej.

BRACIA CZESI USUWAJĄ POLAKÓW.
Cieszyn. (E. E.) Czeskie ministerstwo kolei 

zwalnia w dalszym ciągu polskich kolejarzy, 
jętych dotychczas w Czechosłowacji.

mil w piątek Briancta, ze ue vaisra zraąuai' Qóry 
pisemnie natjxhmiastowego znrołania gabinetu 
angielskiego w sprawie irlandzkiej. Lloyd 
Georgo poprosił wobec tego Chamberlaina

WYJAZD LERONDA I KORFANTEGO.

Greey zaleli Iswit.
(E« E# Z Aten nadeszły wi8 do-

ności o zdobyciu Ismit przei w^ojska gre ^iai,

MUSTAFA KEM AL NACZELNYM WODZEM. 
Paryż. (E. E. Radio). Angorskie zgromadzc-

o zwołanie gabinetu londyńskiego na sobotę giąsk.

Paryż. (E. E. Radio), Gen. Lerond wyjechał i nie narodowe zamianowało Mustafę Kemala 
do Opola. Korfanty miał również wyjechać na [n aczelnym w odzem arnri narodow ej na prze-,

‘ ciąg trzech miesiecy.
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Z fo.
Obrady Zjazdu wileńskiego.

W e środę odbyło się drugie posiedzenie zjaz
du przedstawicieli samorządnych ciał Vv ileń- 
szczyzny w obecności gen. Żeligowskiego. Oma
wiano sprawę zwołania zjazdu sejmików w peł
nym ich składzie. Obrady miały charakter 
poufny.

Cz £ko - polska Liga ?

„Ostravsky Dennik“ podaje, że w okręgu 
ostrawskim czynione są przygotowania, ce
lem założenia czesko-polskicj Ligi, oraz ©od
nosi z uznaniem, że inicjatywa do założenia 
L igi wyszła od Polaków (!) tamże mieszkają
cych.

Zważywszy obecny stosunek Polaków do 
Czech, należy powyższą wiadomość uważać za 
zwykłą kaczkę dziennikarską. Trudno bowiem 
przypuścić, aby mogło się znaleźć choćby k il
ku Polaków, którzy mieliby odwagę łączyć się 
w  jakąś Ligę ze zdecydowanymi wrogami na
rodu polskiego.

Czeidze o stosunkach rosyjskich.

Prezydent gruzińskiego Zgromadzenia Naro
dowego, Mikołaj C z e i d z e ,  który w swTej po
dróży agitacyjnej na Tzeez Gruzyi, uciemiężo
nej przez bclszewikówr, objeżdża Europę, .roz
mawiał z  korespondentem „Prager Presse" 
i  oświadczył mu w sprawie r o s y j s k i e g o  
m o n  a.r.c.h.i.zrn.u, co następuje:

R osy js cy  monarchiści —  to organizm anty
państwowy, znajdujący się wr stanie rozkładu 
i nie mogący zupełnie liczyć na powodzenie. 
Wszystkie usiłowania monarchistów rosyjskich 
zostaną bez rezultatu, gdy tylko bolszewicy nie 
będą mogli dalej prowadzić swego dzieła zni
szczenia, to bowiem zniszczenie jest wodą na 
młyn monarchistów. Obecnie earyzm jest zdys
kredytowany na wszystkich polach życia publi
cznego i nigdy już nie zdobędzie dla siebie 
większości wśród ludu rosyjskiego. W  przy
szłości główną rolę w Rosyi odegra chłopstwo. 
Bolszewicy dali wprawdzie chłopu ziemię, ale 
nie dali mu możności, aby wykorzystał ją, ja
ko producent.. Chłopi więc przyłączą się w ma
sie do tego stronnictwa, które da im możność 
©tania się producentami**.

Rosyę sowiecką scharakteryzował Czeidze 
jako kraj, którego rząd nie opiera się na ża
dnej klasie ludności, lecz tylko na bagnetach 
W  skuteczność pomocy zagranicznej dla gło
dującej Rosyi nie wierzy gruziński mąż stanu, 
dopóki będą istniały rządy sowieckie, które 
tBunąć może tylko katastrofa głodu i chorób
zaraźliwych.

M S W — Psis-awlifcU
Wśród niezliczonych kłamstw, jakiemi woju

ją Niemcy w sprawie G. Śląska, są bajki na 
lemat rzekomo nieprzebranych wprost bogactw 
węglowych Połsld. Rajki to —  nie prostowane 
«  dostateczną siłą przez prasę polską 1 odpo
wiednie czynniki —  znajdują, niestety, po
słuch, szkodząc naszej sprawie. Słusznie zwra
ca na to nwagz Opolczyk w „Kuryerze War 
*xawskrm“, przedstawiając stan faktyczny.

O tych rzekomych bogactwach —  pfeze —  
Opowiadał nam niedawno czeski minister han
dlu I przemysłu Hotowec, chociaż Czeeho- 
Błowacya, posiadając Trzyniec i Karwinę, ma 
pod względem wartości większe bogactwa wę
glowe aniżeli my, pozbawieni zupełnie węgla 
koksującego. Nikt w Polsce nie woła, że be* 
fcab-rza, produkującego węgiel koksujący, pol
aki przemysł przetwórczy nigdy nie rozwinie 
skrzydeł do lotu. Nikt nie akcentuje tej smo
lnej prawdy, że nasza obecna produkcja wę
glowa wynosi zaledwie jedną trzecią część te
go, eo potrzebujemy. Dlaczego prasa polska 
milczy o tem. że przy przeliczaniu produkcji 
Węglowej w stosunku na jednego mieszkańca 
poszczególnych krajów, według danych liczbo
wych 1913 r., wypada kg. na jednego mie- 
t&ańca:

1) Stany Zjednoczone
2) Anglię .
31 Niemcy . .
4) Polskę tylko

Polska produkowała zatem w roku 1913 pra
wie 12 razy węsrla mniej, aniżeli Niemcy, a 16 
razy mniej, aniżeli Anglia w stosunku do lud
ności. Niemasz więc dla Polski życia bez węgla 
górnośląskiego. Podnoszenie przemyski polskie
go, bez posiadania węgla górnośląskiego i to 
nie tylko z okręgu katowieffi-bytomakiego. 
ale i zabrskiego jest fikcją.

Bez polskiego Slaska niemożliwe jest rozwi
niecie przemysłu polskiego, podniesienie pro
dukcji rolnej i kursu marki, zmniejszenia dro
żyzny.

Bez śląska Górnego Polska zależna będzie 
ond względem gospodarczym od Niemiec.

« « « • 5.100 
4.170

* « * « « « « • •  8.730 
• « • * « • « « •  i——.320

Modlitwa Benedykta XV.
Rzym, 2 sierpnia.

(c.) Od kilku dni biją drukarnie tutejsze w set 
kaeb tysięcy egzemplarzy nową modlitwę Be
nedykta XV. o pokój wewnętrzny we Wło
szech. a obfitość dorocznych świąt rzymskich 
w tych dniach właśnie daje pole do nader uro
czystego odczytania jej po raz pierwszy w róż
nych kościołach. Św. Ignacy Loyola, św. Piotr 
w Okowa h. N. Panna Anielska, św. Alfons Ll- 
guori, N. Panna Śnieżna, św. Dominik —  świą
tynie i święta drogie rzymianom —  zgromadza
ją tłumy pobożnych, którzy rozpoczęli już no
wą ofemzywę modlitwy, idąc za myślą i słowami 
Papieża. Piękna modlitwa, ułożona w języku 
włoskim, brzmi:

„Boże dobro-ci i przebaczenia, z sercem 
przeszytem ciśniemy się do Twych ołtarzy i 
błagamy miłosierdzia. Po okropnościach woj
ny największą klęską jest ta nienawiść dzika, 
przez którą ludzie z jednej rodziny prześla
dują się i mordują wzajemnie dla knowań 
partyjnych. Ziemia, gdzie •najbardziej zajar 
śniała pobożność chrześcijańska i  która była 
kolebką 4 wszelkiej szlachetności, staje się 
krwawem polem walk domowych. Miłosier
d z i  Panie! Któryś objawił w Nowem Pra
wie przebaczenie krzywd i miłość nieprzyja
ciół, uczyń, aby się uścisiręli znowu ci, któ
rzy nie są nieprzyjaciółmi, lecz braćmi; u- 
czyń, aby złożywszy broń zakrwawioną wszys 
cy mogli powtarzać w słodkiej mowie wspól
nej modlitwę, którejś nas nauczył: O j c z e  
n a s z  k t ó r y ś  j e s t  w mtiebie, i aby wi
dząc Twego Syna, jak otwiera serce i ramio
na krzyżującym Go, wszyscy poczuli, że du
sza wzbiera żywszą miłością, by módz w po
kornej ufności powtórzyć: P r z e b a c z  n a m  
n a s z e  w i d y  j a k o  i m y  p r z e b a c z a 
m y  n a s z y m  w i n o w a j c o m .  Panno 
Niepokalana, Królowo serc, zstąp ponrędzy 
synów Twych i spraw, by usłyszeli Twój glos 
Matki: Jędras Ty, co możesz pogodzić ich 
z Bogiem za przyczyna Twoją i pogodzić ich 
m?ędzv sobą; Jednaś Ty, co możesz dać im 
zakosztować słodyczy tego pokoju, który 
jost przedsmakiem żywota wiecznego. I  .niech 
się tak stanie**.
Glos Ojca św. wnosi potężny akord do chó

ru nawoływań o pokój domowy we Włoszech 
i całą swą powagą wspiera usiłowania wybit
niejszych przywódców politycznych, aby do
prowadzić do skutku formalny traktat pokojow 
wy, zą.warty między partyami. Chodzi oczywiś
cie przedewszystkiem o zakończenie krwawej 
wojny, jaka od dłuższego czasu toczy się po
między komunrstaini i zwolennikami skrajniej
szego socjalizmu, a faszystami, i która pod nie
jednym względem zdaje się przypominać naj
smutniejsze czasy średniowieczne,* kiedy nad 
Italią zawisła zmora Gwelfów i Gibelinów, a 
piękna ziemia włoska, wydana na łup każdego 
naieźdżcy, była krairą łez, krwi i ruin.

Bezpośrednio po wojnie grożące niebezpie
czeństwo rewolucji zażegnano tu wprawdzie 
przez utworzenie posiłkowych korpusów żan
darm eryi. t. zw. „Gwardia Regla", która stâ - 
nowi właściwie doborową armię wewnętrzną, 
złożoną z ochotników, karna i do^koeale zorga
nizowaną, ale sił tych —  około 80.000 —  użv<* 
można jedynie ra obsadzeń’© większych miast, 
iak Turynt, Medyclan, Bolonia. Florencya, 
Rzym; inaczej, przez zbytnie rozprószenie, stra
ciłyby one charakter i znaczenie snrawnej ar
mii. W  ton sposób, gdy przewrót ogólny stał s’e 
poprostu teebnicznem niepodobieństwem, bo 
przecież be® opanowania wielkich centrów re
wolucja pomyśleć się nie da, tem gwałtowniej 
przejawiać się poczęły mchy skrajne na pro
wincji włoskiej. Słabe rządy Nittiego znacznie 
pogorszyły sytuację i wówczas to prawem re
akcji społeczeństwa zdrowego i uświadomio
nego politycznie, rakiem jest spełecsi ństwo 
włoskie, tworzyć się jęły swiązkS samoobrony, 
t  zw. „zwfązki bojowe**,'ozyH o r g a n i z a c j e  
f a s z y s t ó w 4*, po polsku „związkowców4*. 
Silna ręka GiełttHŚgo, sprawująca rządy ol ma
ja z. r przez rok *  górą, z umysłu nv»że nie 
powśc iągała faszystów na początku, lecz iu<> 
bnw Ta 11 • z b a i <* h w z r o s ł a  do 200.000 
a że organizacye te nrały charakter militarny, 
rząd włoski znalazł sie woh*c problemu for
malnej armii, istniejącej po za nim i przywłasz
czającej sobie prawo karania. Ni© poprzestali 
bowiem faszyści na samej tylko obroni© przed 
zamachami przewrotowców, lecz występować 
zaczęli zaczepni©, powodując się zasadą ekspe- 
dycyj karnych.

Odtąd rozpoczęła się na prowincji włoskiej 
wojna domowa; pasma umieszczają codzaenną 
jej kronikę, zawsze krwawą, często okrutną. 
Niedawno temu naprzykład, podczas jednej wy
prawy wpadli faszyści w zasadzkę komunistycz
ną i mieli ćhńesięcdu zabitych, a w kilka dni po
tem o takie same straty przyprawili swych prze 
ciwnikówu Co gorsza, w walce tej oddzielne 
związki działać mogły na własną rękę i wyła
mywać się próbowały z ogólnej dyscypliny, 
stąd wynikło błędne koło zamachów i zemsty. 
Sami tedy dowódcy wołają dziś pierwsi o po
kój. Toczą się od pewnego czasu rokowania u- 
rzędowe, a osoba dep. De Nkola, prezesa Izby, 
który w mich pośredniczy, wzbudza jut sama 
przez się optymizm, ponieważ mało jest dziś 
we Włoszech polityków, którzyby się cieszyli 
taką popularnością u wszystkich stronnictw, 
jak ten niedoszły —  z własnej wóK —  następca 
GioTittiego. Rozwija się równolegle szeroka ak
cja społeczna, zmierzająca do tego samego ce
lu, bogata we wzruszające epizody, jak ten 
z ubiegłej niedzieli, kiedy ce temat pokoju we
wnętrznego przemawiał bohaterski inwaTda 
Delcroix, ślepy i kaleka i powodował ogromne 
uniesienie.

Kiedy w wigilię Sw. Jakóba przyjmował Oj
ciec św. życzenia imieninowe od Kollegium 
Kardynalskiego, przemówił również na ten te
mat Dziekan Kollegium, kard. Vanutelli i prosił 
Papieża o poparcie najwyższem słowem dążeń 
pokojowych we Włoszech. Odpowiedział na to 
Bęnedykt XV., ie widok walk domowych na
pełnia serc© Jego bólem, ale słowa o pokój sku
teczniej będzie zwrócić do Boga, niż do ludzi. 
W  parę dni potem ukazała się nowa modlitwa 
i, sądząc po zapale, z jakim ją lud włoski chwy
ta, będzie oma gorąca a wytrwała i pokój u- 
pragniony sprowadzi.

i żelaza**. Pamiętniki te obliczone są zarówno 
na Niemcy, jak i zagranicę, która —  szczegól
niej Francya —  żywo się fffiimi zajmuje. Książka 
in.p. zacytowana w nagłówku, a poświęcona cha- j 
rakterystyee tego wodza, co dotąd jeszcze jes t; 
bożyszczem Niemców, powstała pod wpływem 
pamiętników Hiadenburga zatytułowanych: j 4 szwadrC)r,u 
„Aus meinem Lebenn**.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wac kskie ufundowali: 592

urzędnicy Inspektoratu węglowego w Krako- 
~;wie; 593 Starostwo w Tarnopolu, i 594 I plu- 

żandarmeryi polowej wraz
. . , , , . , z dowództwem szwadronu —. wpłacając po

Autor'francuski nnał przed sobą zadanie dośe : g0 za ce,d(dkę
trudne z jednej strony, a ułatwione z drugiej. 
Jako wybitny wojskowy łatwiej mógł zabrać się 
do wydania rzeczowego sądu o czynach woj-

POWSZECHNY SPIS LUDNOŚCI.
Prace, mające na celu przygotowanie po-

N r. 184
—       ------------
i
(nom Hieronimem, na pamiątkę ś. p. Stanisława? 
jhr. Tarnowskiego, prof. Uniw. Jagiell., ofiaro*-1 
jwala ze zbiorów rodzinnych na Wawel szośój 
'• głów, stanowiących małą wprawdzie cząstkę! 
z ogólnej liczby 196-ciu głów zdobiących ongi? 

: strop sali, lecz tem cenniejszą, że mało jest nad 
dziei na odzyskanie reszty. Rzeźby te będą wy. 
stawione na widok publiczny na stałej wysta
wie projektów odnowienia Zamku. Szlachetna! 
ofiara, mamy nadzieję, pobudzi innych ofiaro-j 
dawców do wzbogacenia zbiorów wawelskich.'

1

      _   _  Z KCM ISYI BUDŻETOWEJ. Odnegdaj od-l
skowych niemieckiego feldmarszałka, ale pię- ;Wszechnego ~ spisu ludności, "postęp i^^srybko^yło  się ostatnie posiedzenie komisji dmdżet<H 
trzyły się przed mm trudiności innego rodzajii. j]_api*zód. Formularze zasadnicze zostały już ro- oj, na ktoiem zai&twiono budżet zakładów! 
Miasr-owicie, mus-ał strzedz się, by słuszne zresz- zesłane w ilości około 7 milionów egzemplarzy miejskich na rok biorący. W  ten sposób cały 
tą oburzenie na niouzasadniomą napaść Niem- *idzom spisowrvm Pozostałe formularze, oraz budżet miejski zoi *ał pizez komisyę załatwię* 
ców, na barbarzyński sposób prowadzenia pr^e® instrukcje rozesłani© będą w najbliższym czasie. ^  w najbliższych tygodniach wejdzie na pc*

— ---------------------------------------------------- • - -nj hrfV rządek dzienny Rady miejskiej.
EPIDEMII CZER< 

w Krakowie co,

- . = , , których uczestnicy wraz z przedsta-
Udało się jedrek generałowi Buat zaehowtó: Glówncg0 Urzr(lu sta,tystyc?.r,cgo, omówią or- 

pełną godności miaTę w swej charakterystyce.!
O feldmarszałku, kton?- był ucieleśnieniem pysz
nych nadziei Niemców, pisze on bez oenawi»'. i, ' rZądzonvch we waeystkich powiatach. .
oddając sprawiedliwość jego zasługom, jako j “ spożywania surowych owoców i jarzyn, oraz
wodza. V/ swej rycerskości posuwa s?ę daleko, NOW Y ZAKRES D ZIAŁAN IA  DYR. PGLICYI surowego mleka. Nałoży dokładnie myć ręc©

’ ; ga-nizacyę i technikę spisu, teksty fonnularzy 
i instrukcji, oraz wyniki spisów próbnych, za-

drość miasta we własnym interesie winna ści-4 
śle przestrzegać przepisów już kilkakrotni© 
ogłaszanych przez Fizykat miejski. W  jGt - 

jwszyin rzędzie należy bezwzględnie zaniechać

bo nie odmawia mu nawet swego szacunku. 
Jakżeż różni się tem sposób traktowania pobi
tego wroga z torem wojskowych rrsarzy nie-

W  KRAKOW IE. (przed jedzeniem, utrzymywać czystość w mię*:
Jak już wiadomo, z dniem 15 b. m. poheya tszkaniach, a przedewszystkiem w kucliniach,! 

 ̂ państwowa przejmuje agendy bezpieczeństwa chro-dć środki spożywcze przed muchami, ktor©
mieckich —  j>rzedewszyst.kiem Moltkego j w  Krakowie. Z tym samym dniem przestaje fun mogą przenosić czerwonkę,
którzy nie znajdywau jednego szlachetnego ?g 0waę .inspekeya policji ma Zaciszu i mieś ić i Ó każdem zachorowaniu i

się będzie w  biurach bezpieczeństwa pod „Te- iy  bezzwłoczniefrazesu dla wodzów francuskich z wojny 1870 
rolni!

Hindenbtirg —  w przedstawieniu francusk e- 
go generała —  to typ oficera arystokraty, upra
wiającego webec dynasty? kult niemal re lie ijry .! 
Ten kult jest tradycyjnym w jego rodzmie i

na czerwonkę nab*-
zawiadOTTiic miey d Urząd

legrafem". Tam też należy skierowywać wszel- zdrowia W  razie zachorowania na czerwonkę 
kie doniesienia. josób nie pcsiadałących ©bszonrycli i hygieciez,-

Dyrekcya póllcyi pozostaje chwilowo t. j. do nie urządzonych mieszkań, należy starać się o 
końca b. miesiąca w gmachu przy ul. Zacisze, jak najrychlejsze m roczen ie chorego w szpi-* 
potem jednak rozpocznie urzędov,ranie przy ul. talu, celem zapewi: u-mia mu opieki i ochro-

na-
sług,

nienia jego domowników od zakażoda.
Gmina miasta Krakowa posiada szpital epi

demiczny. do którego przyjmuje chorych na 
choroby zakaźne.

PODATEK CD PŁAC SŁUŻBOWYCH. Izba 
szeniowe i zgromadzeń, f) morafaość, g ) licen. skarbowa krakowska konmnikuje: Na zasc.dria 

A  jedmak polityka to ccś rierozdzielnego od | ęya szoferska j dorożkarska, h> udzielenie przei^ Jvrt. 48, 89 i 90 m-ta wy o państw podatku 
prowadzeni ©peracyj wojskowych w  wielkim czasów szynkarskich, i) poświadczenia meldirn- dochodowym i majątkowym obowiązani są siu- 
stylu. I  ori' musi się mieszać do niej, gdw przy-.kowe. żbodawcy. przedsiebiorstvva i instytueye: 1.
chodziło do nieporozumień między Niemcami | Nadto pod ingerencję dyr. policji podpadają przedkładać corocznie właściwym władzom 
a Austryą „a propos" Polski i gdy chodziło o ; nadal: ogólny nadzór nad bezpieczeństwem, skarbowym na przepisanych forniularzach wy-
zaspokojenie apetytu Buł^aryi, żądaia^ej całej wszelkie wydawanie zarządzeń, pozwoleń, peś- kazy wypłaconych w ciągu minionego roku 
Dobrudży za swrój współudział w woimo. wlaćczeó ]. opinii,  ̂ oraz orzecznictwo karne uposażeń służbowych, om ery fur i płac za naV

Także stosmr-ki z władzami cywilmemi nara- w sprawach administracyjnych. _ jemną pracę: 2. potrącać przy padaj ący cni upo-
ziłv n*eraz Hmdenburga na konflikty, które sta- B 'uro m&.fll!nkowe pozostaje -na raz:e w gma- sążeń służbowych, oraz tantiem j co datek do- 
wały się tem ostrzejszymi, im bardziej zmniej- przyul cy Zacisze L. 5 —  później jednako- chodowy wedle skali art. 23 ustawv, tnd i cl 

irso zwycięstwa. Wtedy to, g d y !™ *  pomiefąowwe łostmim w  JeAmn x b«ajm- f peCyPj,::.y p„a ;,!ek od tmttjem po myśli art. 
•liżała się córa® groźniej, poweta-: . ow P0̂ '°yi państw^ Sorawy sarct.amo-obycza- 24 tejże* ustawy. Obowiązek potrącania pedaiku 

wały m’<yV.y naczelnem dowództwem a mini
strami zacięte dj^puty na tle odpowiedz alno-

Hindenburg jest ślepym wielbicielem tej twar-, c) karty na broń, d) stwierdzenie tożsamości 
dej szkoły dyscypliny, jaka stworzyła armię (osoby, o) sprawy prasowe, teatralne stowarzy- 
pmską i nrenaw;dzi polityki.

Bożyszcze.
(Hiudenhurg par le generał B u a t  Paris, 1921. 

Chapeloi>
Wodzowie, 'dyplomaci i mężowie stanu nie

mieccy zasypują świat swymi pamiętnikami od 
chwili, gdy runęło w pcsepaAć „cesarstwo krwi

ści. „Ni© umieTśdo zachować ftiorâ ności poza 
frontem armii, ani postarać się o zaspokojenie 
potrzeb wałczących" —  czynili wojskowi wy
rzuty władcom cywilnym. „Łudziliście nas przez 
cztery łata pewnością zwycięstwa —  odpow:a- 
dali ministrowi© —  jsl teraz nagle mówicie nam 
o edenniknionym pogromie".

Zestawiając fendenburga z Ludendorffom, 
uznaj© gon. Buat tego ostatniego za prawdzi-

policyi. dochodowego u asudn :<a stosunek służbowy lub 
j,najem pracy, trwający co najmniej 4 tygodnie. 
Potrącone kwoty podatku należy w przeciągu 
7 dni po upływie każdego miesiąca wpłacać 
do właściwej kasy państwowej. Zaniedbane

miętają najstarsi ludzie. Wszystkim jest dziś ! f f f tóon,iB. V ' 1 ™  P0^
iroraeo. .Nie.t.v.lkn TJm-rinwi R e n .w J . i  ktAnr shrtb«wych i n.ac za najemną praco, oraz tew

Kraków, 13 sierpnia.
W  CZASACH NAJGORĘTSZYCH DLA POL

ECI aura przyniosła nam upały, jakich «nae pa-

gorąco. Nietylko Lloydowi Ge-ęrge^wi, który 
„poci się", aby złamać traktat wersalski, ob
darzyć „biedne, uciskane*’ Niemcy G. Śląskiem,

minowego potrącania i uiszczania podatku po« 
ciąga za sobą obowiązek płacenia odsetek i i a* 
za zwłokę Przypominając te przepisy, wzywaale nawet naszym domorosłym paskarzom, któ- T , ,  . ,

i®y uskarżają się, że zamiast spijać szampana, skarbowa i mslytnrye,

i  Lndenóorff w  przeciwieństwie do ministra s( e sjowa z telegramów paryskich. A le w tych 
wojny Fałkenhayna, kamclerza  ̂ Bethmafna,g0r- CyCj1 czasach i upały obecne mają dobrą

ff© o lr i   _Holi w ega i samego cesarza —  byli za skiero
waniem wszystkich sił Niemiec naprzód prze
ciw Rosyi, a dopiero po rozbiciu jej —  przeciw 
Francji

stronę. Paleni żarem z nieba, nie czujemy jak 
nasi zachodni „przyjaciele" przypiekają nas go
rącem żelazem. Wśród niebywałej spiekoty szu
kamy ochłody na „plaży" wiślanej i mamy złu-

by jak najrychlej wspomnianym ofcowiązk na
alszoj opiesza- 

carbu państwa na 
straty, władze skarbowe zmuś' one będą wyspą, 
pić przeciw odnośnym służb oda wcom z całą 
surowe?cia prawa.

D YREKCYA KOLEI PAŃSTW OWYCH ogła. 
sza: Z dniem 10 b. m. wprowadzono -w bieg 
jeden wagon bezpośredniej kooujni.kacyi m‘ę-

Studyum goa. Buat* jest y e a r f  więcej że to wyfrzeże gdańskie -  p Ć m a l ??y rZ % T '™ - *  Buk-W *7fnt!! m y  pocmjni
przedstawieirnem roli, jaką Hindenbu-rg odegrał — i ^ --------- Nr. Juo
w wojnie światowej. Stanowi ono równocześnie 
doskonało ujęte przedstawienie ducha pruskie
go militaryzmu, wcielonego w Hindenburga i

mniej pod względom pięknego widoku uroczych L ^ 320 .; odjazd 7 arsziiwy o g.

dam, olśniewających... oszczędnością swych ko- J  ’ e i  m’” Kn™*- r̂ y,!p , tr70(; < =° { !lia 
&tvumów J o godz. 21 m. 50. odiazd z Bukaresztu o godz.

. . .  T . ma jednak koniec aa świecie. Mi- 7
w jego meodstępnesro towarayraa Lndcndorffa, ^  ttpaly s k o te ą  się gorące czasy, chodzi więc « r i  n -  > V , TFI.EGi: ,F,C3>
duch ten ożywia dalej Niemców, żyjących 1 0 t0- aby z t 0 nie wpa46 w g(>r„ czk(j Ć H

• • •  ‘  '  zachować zimną krew... ^ sklej przed fomm 1.nr, narodow otmanai ..m,r
TEM PERATURA wczorajszego dnia doszła do “  B y t  E*-

J ® . . p ro s s . k t ó r a  p o s n -p i-z y ła  ią  z a r a z  p o  o t r  ym su
& o r ^ c y  r> r d l l  z u k e r m u r  r i <  o \ v a ć  r e d a k e y o m .

wzmacniający'' h gię nadzieją odwetu nad 
łym światem romańsk;m i słowiańskim.

tar

tropikalnego poziomu. Powiał p':d<’7 ?dy

Nawrócenie „Naprzodu".

jakby z Sahary, który dopiero po południu ‘ 'Ł :< • w
nieco się ochłodził. Termometr dochodził do 50° ’ . " ,rr>0 0 7 •. tP<1 w aa?"
Celsiusffa. Jeszcze o godz. 4 po południu w !° ' (1° ^  «■ nocj m.
Rynku głównym temperatura osiągnęła 47 stopni 
CeDiusza. Według doniesioria obserwatoryum 
krakowskiego, maximum temperatury dnia 
wczorajszego wyniosło 37.6° C. w cieniu, zaś

„Naprzód", który dostaje ataków histerycz
nych na samo wspomnienie Kościoła i wiary
katolickiej, znalazł^Jednak „religię", która mu słoócu (q ^  5 L) 43o c  Jrat t0 uWW„ .
przypadła do gustu. Stał się nawet tak k l.r y  najwyźsza temperatura od r. 1833, w którym ^  '•
kalnym, że sławi jej twórcę i wyznawców. Tym ■ notowano (30 czerwca) 38.4° C. w  cieniu,
wielkim niędrcem, który tak zaimponował „N a - , 0 podobnych upałach donoszą też z ca-
przodowi", jest p. Kusma, apostoł nowej s e k - jej niemal Europy i Ameryki. W Lor dynie np. r_ai>adH bracia Władysław j 
ty na Dębnikach, o którego procesie doniosły ^ 2  ̂ brak  wody z powodu suszy, w niektórych właściciele piekarni na Piwku. i-.-i 
wczorajsze pisma krakowskie. (okolicach Francji wodę sprzedaje sie po wy- Kroka w jep-o własaem mfosykaniui r  J J "MTo-rjoa noefon-) r? t i

dał znaku żveia.
NIELUDZKA ZEMSTA. Onemlaj wlerworem 

na powracaj?ceoro do d^mu pzP7 K~av.-f:d:zq 
p. B., urzędr ika Traclstrani krakow' K bujn. ia- 
padło dwóch rzezimieszków i ublaJT m: n m

ćcfc 
‘■ej. 

TU 
M

oc- em znikli w -CTemnoś- 
się dowiadujemy.' jest to akt zemstą 
P  B. leży -w szpitalu i grozi mu 

'MS ni WE J7 *  Oncp-d.*?:

Jak wiadomo, p. Rusina naucza swych sokicj, cena<*, jak na oazach pustyni Zewsząd nastupi! z powodu, ?
„wiernych*1 (garstkę gawiedzi podmiejskiej), ie  dochodzą skargi na grożący 2  powodu posuchy b ^ ^ t ^ K n l k r ^ k Z c c m  4
„Papież jest antychrystem , że „koniec swia- nieurodzaj ziemniaków, które przestają rosnąć musiano zfyw^zwać nr»łnocv l̂ u-ars-1:1

i psują się. Również nadzieje na potrawy U3ĘHE WŁAMYWACZY Na. usU 
;  „„...ujw, _  • _  mamu do pralni parowej ..Wisła", ora-/ u.

a
1 u

ta spowoKiuje nie ogień, lecz wojny", że z „P i
sma św. wynika, iż... niema Boga i życia poza
grobowego" i t  p. Ta nauka (w szpitalach 
dla obłąkanych pełno jest takich zapoznanych 
apostołów i reformatorów) zdołała jeanak zbu 
dzić nezucóa religijne w redaktorach „Naprzo
du", który —  rzecz zdumiewająca —  z zado
woleniem konstatuje postępy tej „wiary** 
wśród kumoszek dębnickich...

A  więc wreszcie organ socyallstyczny nawró
cił się, uznał przynajmniej pożytek jakiejś re- 
ligii! Że nie znosi Kościoła katolickiego, któ
ry wydał tylu mężów prawdziwej nauki i ty
lu prawdziwych obrońców uciskanego ludu —  
teraz rozumiemy najzupełniej. Są to dla „Na
przodu" rzeczy niezrozumiałe i zupełnie obce —  
skoro jego światopogląd tak harmonizuje z 
„naukami" obłąkanego analfabety z Dębnik...

W  każdym razie cieszymy się, że —  jak na
leży przypuszczać —  redaktorzy i przyjacie
le „Naprzodu** powiększą niebawem grono 
„wiomych" p. Kusiny.,

i.*lt

■■

IB),drugie koniczyny zawiodły, co jest klęską dla w° N- -
hodowców bydła, t. j. dla całej włościańskiej pomocnika s7of('r?kicyo i Tomala 
ludności, i co za tem idzie — dla konsumentów W MATNI. Aresztowano Józefa Pm, Im . u-i  ̂
nabiału w miastach Hat 22). p^zukiwnnego przez poi ii ve Łv 7..r; ói.

/-x • .  j  ’ . , stwo i liczno krfMl?;eże. Aresztowań ^
Uo jest powodem takich nadzwyczajnych w z domów na Lndwinowie. m fć  Pr<.-bv

upałów? Uczeni twierdzą, że co 10— 11 lat pla- wnik ukrywał sie na ptrvcl«. Przy an.szl.owa.iiym 
my na słońcu pojawiają się w większej ilości znaloziono broń palna (braunineb
i wówczas ziemia ciorpi od nadmiam gorąca. 1 h('b’v:l ‘s]:OT>“t . , . : , , °  ^ fiskował wicsn akovn Janowi CJołd m siano, war-
Jednak zdanie to nie jest powszechnem. tnści 5250 Mk, i skazał iro ponadto za ż ad a nie

PIERWG2A ROCZNICA „CUDU NAD WI- wygórowanych cen na 5000 Mk.. albo m 1-1 dni 
SŁĄ**. Celem uczczenia pierwszej rocznicy od- aresztu. /  
parcia najazdu bolszewickiego na Polskę, t. a:w.
„Cudu nad Wisłą", odbędzie się w dniu 15 b. m. Z Polski i ze śwh.-.a.
o^godz. 9 rano w kościele garn izonow y św. SALD .. , ,  WYSTĘPÓW RADCY
Piotra uroczyste nabożeństwo z okolieznościo- SOCYALISTYC/INEGO A. MULLERA. Pszą 
wem kazaniem dla załogi krakowskiej Po na- nam z Wieli zki: Przed ki ‘ku miesiącami ta
boźeństwie odbędzie się na Rynku głównym 
defilada. Zaprrszone są władze cywilne i in
stytucje społecznie do wzięcia udziału w tej 
uroczystości.

SZEŚĆ GŁÓW ZE STROPU SALI POSEL
SKIEJ N A  W AW ELU, zniszczonego w pier-

pewnem zgromadzeniu socyaćstyczuem w Wie* 
ł ezce referował ..towarzysz" Adam MC er 
z Krakowa na temat mających nastąpić wybo
rów do Radv gmincej. W swoich sofist vcznych 
wywodach starał >;ę r*rzekonać zebrar.y- n. ża 
wybory są niepotrzebne, ponieważ przy rzadimh

wszej połowie XIX wieku, wróciło obecnie na są „zaufani" towarzysze i uiTeodłączni żydko-f 
,WaweL Hr. Stanisławowa Tarnowska wraz z sy- wie. —  a że szybkim krokiem sie zbliża min*



^ r. 134. Hjfr&OM* a & »» 14 Sierpnia '1921 roku. Str. t ,

TSkonomiczm miasta, to o to mniejsza... Kiedy jwemu wyżywiemu, pod adresem: Komitet or
ni u już brakło rzeczowych dogmatów, zaczął. ganizacyjny Zjazdu katolickiego w  Warszawie: 
obrzucać karczemnymi wyzwiskami opozycjoni
stów z orgarcazacyi chrześcijańsko-robotniczej, 
wskutek czego sprawa oparła się o sąd, a tow. 
Adam Mil II er niespodziewanie oberwał 5 d n i 
a r e s z t u  wyrokiem sądu powiatowego w W ie

ul. Miodowa 13.
JUBILEUSZ PROBOSZCZA W  MUCHARZU.

Ks. Władysław Cancau, urodzoey 1854 r. 
w Andrychowie, pracujący z chlubą i zasługą 
w stanie kapłańskim od lat 42, obchodził nieda-

Iic.zce z dnia 15 marca b. r., a następnie wyrok |wn0 25-1etui jubileusz pobytu swego w Mu- 
został zatwierdzony powtórnie przez sąd okrę- charz.u na stanowisku proboszcza. Na uroczystość 
gowy kamy w  Krakowie, jako trybunał apela- i jubileuszową zjechało 16 kapłanów, wśród któ- 
cyjny. Irych znajdował się także ks. infułat .Wądolny,

Socyalista Adam Muller dostał nauczkę, że i arcliiprozbyter maryaoki z Krakowa, rodem 
nie wolno bezkarni© ujadać do woli na przeciw- j z Mucharza. Kolator i kierownik szkoły, p. Ur- 
ników politycznych z organizacji chrzęścijań-; przygotowali wszystko, co należy do ob-
sko-robotniczej, a nadto będzie na przyszłość \ cpl0du jubileuszowego, jak przemowa, śpiew, de- 
pamiętał, że każdy ma prawo w  dyskusyi g łos , klamacye, pochód; parafianie sprawili ze skła- 
zab:erać, choćby m'ał inne przekonania... ‘ ^ek dar liturgiczny, Ks. Biskup krakowski

Towarzysz Muller, o ile zasiada w  Radzie1 prZy;.łał jubilatowi wyższe odznaczenie ka-no- 
tniejskiej w Krakowie, powinien, czemprędzcj > t> j. rokietę i mantolet,
złożyć mandat, jako sądownie karany... a ro- j b r 'ą K  P R O B O S Z C Z Ó W . Ks. biskup podla- 
botnicy salinami w  Wieliczce powiirmi się nad, fejtj w p^c;e do Wojewody lubelskiego pisze: 
tern głęboko zastanowić, czy wobec narzucają- g0 n*0 przy wszystkich kościołach są probosz- 
ęyeh się ofert p. A. Miillera, mogą mieć do nie- Azowie, że *2 nawet 3 parafie muszą oddawać 
go  pełne zaufajrie. Zych. J pod za.yząd p kapłanowi; że w  dyecezyi przeszło

CIEMNOTA LUDU. W  gminie Wieprz powia- 100 stan0wkk proboszczowskich i wikaryu- 
tu żywitekiogo .zaszedł wypadek, wskazujący (SZOWski-ch jest nieobsadzorych, że do podtrzy- 
na ogromną ciemnotę ludu naszego i jego ty C}j braków i niedomagań w znacznej
grzężnięcie w zabobonach. Oto jeden z gospo- ro]erze przykłada rękę Rząd Polski, który za
durzy, Józ**f Juras, zapisał swej cóice cały ma-, garnąwszy gmachy dyocezyalne, doprowadził 
jątek, a wkrótce potem zakochał się w  młodej ^  togo, że nawet połowy kandydatów zgłasza- 
dziewczynie, która nie wiedząc nic o zapisie, .^ąCy,ph się do seminaryum nie mogą przyjąć, 
wyszła za niego w nadziei odziedziczenia mają-! a przyjęci wprost gnieżdżą się w ciasnem po- 
tku. Dowiedziawszy się o wszystkiem, odeszła' mieszczeniu, co naraża alumnów mego semi- 
od męża, córka zaś, zwyczajem chłopskim, wy- j naryum na ciągłe choroby i wycieńczenie*1
   A - »  A —- «% (INA M A J-V* A  f , A r \  ■» M  W*v A .łJ  n  4  YTT Cl 1      w  .  Ł. * m V%'N A W  * V T T  & T  yrzuciła ojca z zapisanego sobie gospodarstwa.! Ć7ESKA PROPAGANDA ZA UNIĄ KOŚ- 
Zrozpaczony Juras przyszedł w nocy 25 lipca c i e ln ą .  W  Pradze obradowała konfereneya 
do żony i zapytał ją, czy zechce z nim nadal w Spra.W)*0 rozwinięcia akcyi za ideą urii koś- 
iyć , a gdy otrzymał odpowiedź odmowną, P " j cioła katolickiego z ortodoksalno-słowiańskim. 
czął jej zadawać rany rzeźnickim nożem na yra wniosek francuskich uczestników konferen- 
oślep. Na krzyk mordowanej zerwała się ma- j Cyj postanowiono utworzyć w Czechosłowacji 
tka, pochwyciła mordercę, a córka ciężko ranna.i cen trata e biuro propagandy, które miałoby swe 
wybiegła na dwór, wzywając pomocy. Juras fąje w paryżu, Rzymie, Londynie. Moiraebuun, 
zamordował starą, a sam uciekł za chatę i po- Lozannie i Ameryce. Następna konfereneya ma 
wiesił sie na belce stodoły. j s,*ę odbyć w  Brukseli łącznie z wielkim kon-

Przy zdejmowaniu ciała wisielca miejscowa gyeseui uTiionistów. 
ludirość rzuciła się chciwie na pas, na którym NADANIE PREZENTY. Namiestnictwo za- 
morderca i samobójca się powiesił, podarła go prezentowało ks. Michała Pawlusa, katechetę 
przewieziono do kostnicy cmentarnej, gdzie ' gimnazjalnego w Bochni, na opróżniono rz,-ka4. 
części garderoby „na szczęście44. Ciało wisielca probostwo regise collationie w Mikluszowicach. 
przewieziono do kostnicy cmentarnej i tutaj 
krewniak samobójcy, cieśla Tomasz Juras, zro
biwszy trumnę, na prośby okolicznych i tam
tejszych mieszkańców przewrócił nieboszczyka

W  kwestyi aprcwizacyi uzgodniono szereg 
postanowień, ułatwiających dowóz żywności, 
surowców i opału z Polski do Gdańska. 

Porozumienie nie nastąpiło w  sprawach na
stępujących, które to sprawy oddane zostały | i Waszyngtonie do na

■*- - -    —. _  - ^      * T  Z - - -   — / I  A  T  «« J ł ł *  a  ATYł rTT* rr  i

1 WIADOMOŚCI O RUCHU GIEŁDOWYM.]
i Mimo niskiego kursu naszej marki, co nie po-- 

Berlin. (E. E. Radio). Gabinet smfeKustów i wiuneby pozostawać bez wphwu na kutsar 
wezwał zastępców swoich w Rzymie, Paryżu j alncYi i żywsze niemi cbrotv, charakterystyce*;

Gąbin et sinf elnist ów 
,*oich w Rzymie, Paryżu ■ akcyi i żywsze niemi obroty, 
ztychmias^owego powrotu jne cechy sezonu letniego utrzymują się dotąd

na rynku giełdy krakowskiej. Z akcyi przemyj 
słowych i handlowych obracano mniej w ięcej

tlo Irlandyi, celem wzięcia udziału w posiedze
niu parlamentu sinternistów.

Londyn. P. A. T. Reuter dowiaduje sio, że j tomi samemi kilku gatunkami, a więc naby-t 
odpowiedź do Yalery umożliwia przedewszyst- jwano: Polską Naftę, P. T. H., Trzebinię tła-.

do arbitrażu wysokiemu komisarzowi Ligi na
rodów w Gdańsku: 1. sprawa podziału kolei, 2. 
prawnopaństwowe stanowisko urzędników pol
skich, oraz majątku państwa polskiego i stat
ków polskich na t ery toryum Gdańska, 8. kwe- ki cm dalsze rokowania i nie.mst tak stormuio- Iszczę, Żeglugę Polską. Z wyjąfckowem jedynią( 
stya, czy obcokraiorycy z wyjątkiem Polaków  ̂w arna, aby mogła w p j^ąć  ujemnie na ich tok. zainteresowaniem poszukiwano na T*kttkowę*Oj 
™  Posiadać wizy polskie na iwjazd do P d - |   | zebraniu giełdowem akcyi „Zieleniewski44.
S , . . , . , ! T h t «  ma ..m1. 1  Papiery lokacyjne i akeve bankowe na r&

Obio strony porayniły w  widu kwestyadi I I ZJ W2P8!ISI JB0BSfaWl!, ^  ,  walutami i dewizami nie znajdują na-
znacs« 
Banką

Trzy warniki Jagisławii,
Grac. P. A. T. „Tagespost44 donosi, że rząd 

jugosłowiański wystosuje do Włoch notę z 
oznajmieniem, iż rokowania o traktat handlo
wy będą tylko wtedy możliwe, jeżełi Włochy 
zgodzą się na następujące trzy warunki: 1) kwe 
stya portu Baros będzie wykluczona, gdyż 
port ten należy do Jugosławii; 2) w Rjece ma
ją być przeprowadzone wybory do konstytuan
ty i utworzony rząd, który będzie uznany przez 
Włochów i Jugosławię; 3) Włochy zaraz opu- 

Warszawa. P. A. T . Z końcem lipca przy-' ̂  popuszczone j « z « *  terrtorya i odda- 
był do Gdańska pierwszy włoski okręt han- ' 3e ^os wu‘

zastrzeżenia i zapewniły sobie możność odwo
łania się w  danym wypadku do decyzyi wy
sokiego komisarza w  razie, gdyby wyłoniły się 
komeczności. Protokół powyższy przekazany 
został wspó^mej komisyi redakcyjnej, której 
prace potrwają dwa do trzech tygodni Układ 
zawierać będzie kilkaset artykułów, poczem 
nastąpi w Warszawie uroczyste podpisanie 
układu.

Pierwszy okręt włoski w Gdańska.

dl owy „Rosalba44, wiozący dla Polski aeropla
ny, oraz różne towary. Okręt przyjęli przedsta
wiciele Włoch. Polski i Gdańska: W  imieniu 
pesła włoskiego przemawiał radca włoski, Dr 
Antonio Menotti-Corvi, kocsul włoski w Gdań
sku, oraz kapitan okrętu.

Anglia popiera lintp Pereiual-Marinis,
Paryż. P. A. T. Wied. B. kor. Sprawozdanie

rzeczoznawców, wręczone wczoraj sekretarzo
wi Rady Najwyższej, zaznacza, że w całem za
głębiu jest 16 niepodzielnych centrów składo
wych, w 4rm 10 c.zysto polskich, a 5 niemie
ckich. Do tych ostatnich zaliczony jest także 
Bytom, Katowice, Gliwice, Zabrze i Huta Kró
lewska. Lloyd George zaakceptował przyjętą | sprawę Galieyi wschodniej w tym kierunku,
już także przez Włochy linię graniczną, która—  ażeby do czasu ostatecznego rozstrzygnięcia

razie na rynku ofieyalnym tutejszym 
niejszego pokupoi. Kupowano akcye 
przemysłowego.

Kursa porartne na „czarnej" giełdde dziś etm 
kolwiek osłabły, z wyjątkiem korony nien* 
austr. s lekką zwyżką szacowanej i frawv 
franka, utrzymującego się dość wysoko. Doł«^ 
ry ameryk. 2010 M, dolary kanad. 1700 m J  
franki franc. 155 M., niem. marki 26. 
kor. 27 M., niem. -austr. 2 M. 20 fen.

W Y K A Z  G I E Ł D Y  W  K R A K O W I E
i4nia 12 stawia 1921 r. l TPi

Dyffiisya gsbrnitu biszBańskiefo.
Madryt. P. A. T. Havas. Gabinet podaC się 

do dymisyi. JKról i>c^ecił M a u r z e  utworzenie 
■nowego gabinetu.

Madryt P. A. T. Havas. Gen. N  a v  a r r a 
przybył do Mełilii z 11. czy 12 oficerami. O lo
sie wojsk z pod Arlit niema wiadomości.

Sprawy ukra:ńskie.
„Ulcraińskij Wis-tnyk44 donosi z  Wiednia, że 

jedno z wielkich państw przez usta swego pre
miera obiecało poruszyć w Radze Najwyższej

jak podaje Kavas —  przyznaje Niemcom trójkąt wprowadzono ulgi w zarządzeniach okupacyj-

Zawiadomienia i komunikaty.
WIELKI FESTYN Z TAŃCAMI na rzecz Tow. 

id w'cl o w’nona i sierotaima po > oficerach.
„  ‘̂convm nroirraineiT), odbędzie się dnia 14

calowym gwoździem przez grzbiet do trumny, b. m. w Parku Krakowskim.
Chodziło .o to, ażeby nieboszczyk nie mógł się

^..wwMuiwn p 4vr.iw u  opieki nad wclow’n(ma i sierotami no
w  trumnie twarzą do spodu i przybił go 1°" 7/ uroZnja!oc

w grobie ruszać i „nocami straszyć4* okolicz- 
mej ludności.

Z  teatrów krakowskich.
WYSTĘPY A. KITSCHMANN, GRAZ ..CZWÓR-

POMYRł OWT 71 GD7TE TE Ze Lwowa dono- K I“  lwowskiej dobiegała końca. Znakomici artyści, FUMYSLOWI ZŁODZIEJE. ZO lawowa aono A K ^ chmm^  Ordonówna. Wmdheim, Micha.
szą: W  nocy z  środy na czwartek zaraz po pół- >owski j Mirski, rozsypujący hojne perły swego

Przedstawili się jego żonie jako agenci policyjna JUBILEUSZOWE PRZEDSTAWIENIE operetki
Kalmona ..Dziewczę i  Holandyi44 odbędzie się dziś 
(w sobotę). Bedzie to 50 przedstawienie tej prze
pięknej operetki w ohecn^Tn sezonie teatru „No- 
wości“ . Repertuar świąteczny prayniesie: w  nie
dzielę po południu .,Dziewczę -z Hołandył", wieczo
rem ..Krysię leśniczanire“ . w  poniedziałek po poi. 
^Gejszę", wieczorem „Dziewczę z Hołandyi . N* 
otwarcie sezonu przygotowuje dyrekeya przepię
kną operetkę Yalentinowa „Kapła.nlrę ognia .

Repertuar „Newaśd".
Sobota 13 b. m.: „Dziewczę z Holandyi44.
Niedziela 14 b. m.: Po poł. ..Dzkwczę z Holan

dyi14, wieczorem „Krysia leśniczanka44.

lawarcls ip d f z Bdańskiem.

przemysłowy, z wyjątkiem małego klina Kato-^nych (?) i wstrzymano kolonizacyę polską'1 
wic, a Polsce przyznaje Kcchlowice, Szywald j  Sprawa ta nrałaby być poruszona przy czwar- 
(Schoeiiiwald), Deutsch Wemitz (?), Mysłowice j tym punkcie programu narad Najwyższej Rady: 
z kopalniami. Ta linia identyfikuje się zupełnie j  kwesty© wschodmde.
z Unią Percjwal-Marmia, która przyćLziela Pol
sce tylko Rybnilc i Pszczynę, wpi'awdzie bardzo Rozporządzeniem Ministerstwa Spraw Woj-
rozszerame, ale mało produktjnyne, Niemcem skowych z 30 czerwca b. r. zarządzono, że 
zaś Bytom, Zabrze, Gliwice, Tarnowiec, Kato- j  wszyscy urzędnicy państwowi Rzeczypospoli- 
wice, Hutę Królewską, centra o pełnej zdolno- tej Polskiej, narodowości ruskmj, niemiocikiej 
ści produkcji. Ustępstwa, poczynione przez An- j ’ub żydowskiej, zamieszkali na terenie Galicyi

i zaczęli przeprowadzać rewizyę w mieszkaniu.
Gdy Htitterowa spostrzegła, ie  pakują co lep
sze rzeczy, nabrała podejrzenia i jmczęła wołać
0 ratunek. Wtenczas bandyci zbili ją, pochwy
cili co mogli i uciekli.

SPALENIE SIĘ PIŃSKA. O ogromnym po
larze, który pochłonął niemal całe miasto 
Pińsk, dochodzą szczegóły .następujące: Ogień 
wynikł w niedzielę o godz. 10 rano w mieszka
niu szewca Kopa ąprzy uL Dominikańskiej
1 przerzucił się na sąsiednie domy i ulice. Spa
liły  się prawie wszystkie sklepy i magazymy; 
stara sjmagoga 1000-letnia, starostwo, prezy- 
djmm policyi, budynki Tządowe, hotele, kościół 
katolicki, trzy czwarte sklepów razem z towa
rami. dudę szkoły rzemieślnicze, dom sierót, | Gdańsk. P. A  T. Komunikat gen. komisarya: 
cztery kuchnie ludowe, kooperatywy, rabinat tu: Rokowania polsko-gdańside zostały pod 
i bardzo wiełe prywafcnycli domów mieszkał- względem merytorycznym ukończono dnia 10 
nych. Jest też podobno dużo ofiar w ludziach. \ sierpnia h. r. Wyniki prac poszczególnych ko-

ZDR01\ OTNOŚĆ W  POLSCE. Ministerstwo oraz wyniki konferoncyi obu przewodni-
tdrowia publicznego ogłasza, że pogłoski, roz- CZąćych rokowań zostały uzgodnione i umie- 
ęzprzane zagranicą, o i-zekornych wypadkach szczane ^  szeregu protokołów, podpisanych 
dżumy w  Pol?(re, są fałszywe. Dotąd Minister-: przez 0vńe strony.
stwu ani urzędowo, ani prywatnie nie doniesie-! porozumienie zupełne osiągnięto w  szeregu 
no o żadnym wypadku zachorowania.na dżumę, 'ważnych kwestyi w  stosunkach wzajemnych 

W vdz:ał zdrowia magistratu warszawskiego ’ T,oUko-gdańskich. Wymienić należy w p’or- 
liodaje, że Pczba zachorowań na czerwonkę stale wszym^rzedzio sprawę przjmakżuości państwo- 
fiię zwiększa. wei, a mianowicie prawa mniejszości polskiej

MILR STOSUNKI PRASOWE W* CZECHO- oraz pw va  obywateli polskich na feeremie Gdań- 
SŁOWACYI. Ostatni numer czesko-słowackie- Spraw y szkoke, sprawy naturalizapyl. 
go „Dziennika Urzędowego4* zawiera wyroki 23 sprawy towarzystw, kwestyę * ułatw*eń przy 
k o  n f i skr a  t d z i e n n i k ó w !  Dobra to ilu -' -nrzokroczcnm granicy pokko-gdnńskiej. Uregu- 
stracya do M n o h  czosko^słowackiego mi- lowane xof,tałv gpm v y  prawne w szerokim za- 
fftastra sprawiedliwoam, że w  Czcchosłowaoyi j,kresie ST)Tawy y^ iu g i na wodach morskich

™  9nT jfTTTyoT i1* ułatwiając komunlkacyę, wprowa-
BAMO_OTEM Z DO BUKARESZ-. szereg udogodnień dła obopólnych inte-

TU. Lotnik francuski Pelletier przebył do Bn-.Tł̂ w> g^rano się ułatwić komunikacyę pocz- 
karesztu, przebywa.]ąc drogę w  19 godzinach. L  | telegraficzna i uregulowano sprawy po- 

I ”  cztow« ? aań*1mn.

glię w linii Percrwala, dortrczą agrarnego tery- 
toryum na północ od trójkąta, przynając Po
lakom Lubliniec, Dobrodzień i Olesno.

Angiekko-wloski plan poddany został zbada
niu przez fracuskich elispertów i wniesiony na 
francuską Radę ministrów. Briand wręczy odpo
wiedź Lloyd George’owi jerz<;ze przed jego 
odjazdem. Zdaje się, że odpowiedź ta nie hędzie 
akceptująca, gdyż w okręgu przemysłowym pa
dło 280.000 głosów za Niemcami, a 260.000 za 
Polską, pew*ca mfeera większość na rzecz Nie
miec nie uzasadnia przydzielenia im prawie cał
kowitego obszaru. Plan angielsko- włoski, wra
cający Właściwie do - niepodzielności strefy, 
kwestyonuje całe porozumienie.

Wyczerpanie program
Paryż. (E. E.) Prasa stwi«rd-a, że Rada Naj

wyższa właściwie wyczerpała uż swój program 
pracy. W  sprawach wojskov. ycli, kontroli że
glugi powietrznej, neutralizacji cieśnin mor
skich nie powzięto rozstrzygnięcia, .lecz zleco
no jo do załatwienia wydziałowi wojskowemu 
Rady. Sprawa finansowej pomocy dla Austryi

wschodniej, obowiązani są do służby wojsko- 
wej, gdyż pTzez wstąpiecie do służby państwo
wej nabyli obywatelstwo polskie. Wobec tego, 
władze polityczne wydały zarządzenie, że 
wszyscy urzędnicy tyrii narodowości urodzeni 
w latach 1885— 1902 mają stawić się do prze
glądu wojskowego w czasie od 25 lipca do -16 
sierpnia b. r.

Chociaż wyznaczony do przeglądu termin, 
ma się już ku^ońcowi^ dptyc^czae —  jak do
nosi lwx>wsica  ̂i , . ^ % / > r f —  praed komi
s ją  poborową nikL z obowiązanych nie zjawił 
się, pełnią jjed^ąk-ńalej służbę urzędniczą. Ru- 
śba zamierzali początkowo rezygnować z po
sad, lecz >na wezwanie prasy, powołującej s;ę 

n a  wniesiony protest, pozostali na swych sta
nowiskach.

W

Budapeszt. (E. E.) Prezydentem węg. Zgro
madzenia Narodowego ma zostać z  ramienia 
party 1 rządowej, poseł Gaston Gaal.

Praga. (E. E.) W  piątek powrócił prezydent 
ma być jednak przez Radę Najwyższą rozstrzy- j M^aryk do Pr2 gi ze swych wywczasówó na
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ści i^spadarcze.
TERMIN ZGŁOSZEŃ NA „TARG I WSCHO-

dzeniem m  wiosnę homunikacyi powietrznej! 
międzv Paryżem a Bukaresztem. j

W  sprawach finansowych starano się stwo
rzyć w  GdańHm ochronę i -opiekę dla marki

„ZAMACH N A  LLO YD  « * * « * » .  7

Najwyższej w Paryż.. P ^ ê a i starano się o utworzenie tom y  rzańowej H -
z polu-rarłów. stojących na r t w w p w f l  ?™ a4 . J  heflzł, wszrfWe w ^aty
chem mTRtaeTstwa spraw zagramcznych. jakaś _ . . L . .
;3Erlandka i zażadała od siego rewolwęm, b y  
„anódz sprzątnąć Lloya George‘a“  —  jak się 
wyraziła.

W  odpowiedzi na to żądanae została areazto- 
Toana i odprowadzona do najbliższego komisa- 
Tyatu nolicyi, gdzie ją uattano oczywiście za 
wjrryatikę.

Ze świata katolickiego.
PRZED ZJAZDEM KATOLICKIM  W  W A R 

SZAWIE. Komitet organT7acyjny podejmuje się 
dostarczyć uczestnikom zjazdu możliwie zdro
wego i posdnego pożywienia dwa rasy dzien
nie, t. j. obiad i kolację. Cena obiadu i kola- 
cyi razem wyrosi 200 marek dziennie. Bony 
będą wydawane dnia “5 września przez cały 
d ień w  lokalu komitetu, zaś w dniu zjazdu

i wypłaty na terenie Gdańska* Osiasmięto dalej 
zupełne porozumienie co do przepisów kolejo
wych. Ustalono sposób włączenia obszaru Gdań
ska w obszar cel/ry polski, sposób wykonania 
kontroli przez polskich urzędników przy gdań 
skieh urzędach celnych, oraz sposób podziału 
wpływów celnych między Polską a  Gdańskiem. 
Ostateczne włączenie wolnego miasta Gdańska 
do obszaru celnego Polski nastąpi w trzy mie
siące po podpisaniu nrdejszyóh postanowień 
Granica gospodarcza między Polaka a Gdań
skiem zniesiona będzie stopniowo, jednak naj
później 21 kwietnia 1922 r.

W  sprawach rybołówstwa uzgodniono, że rzą
dy przedłożą swoim ciałom ustawodawczym 
.projekt ustawy o rybołostwie, opartyna tych 
samych zasadach. Do czasu uregulowania tej 
8 prawy oba rządy wydawać będą rybakom

KW ESTY A  DARDANELSKA.
Horsead. P. A. T. Radio. Llyod George za-: 

brał wczoraj na posiedzeniu Rady Najwyższej i 
głos w  sprawie Dardaneli. Oświadczył, że by-
htby pożądaną redukcja wielkich v/vdaków, i Ł}NIE“  przedłużony do 20 sierpnia b. r. Szereg 
złączonych z kontrolą i okupacją cieśnin, przez firm j zakładów przemysłowy^ h zwiócił śię do 
siły okupacyjne. Konfereneya doszła do wnio- Zarządu „Targów Wschodni:h“ , z prośbą o 
sku, że c<a*eżv wyshichać rzeczoznawców woj- przedłużenie dotychczasowego terminu /.głosze- 
_skowych, zanim przedłożony bodzie plan urzę- nia. Zarząd „Targów Wschodnich4' zgodził eię 
dowy, zapewniający bezpieczeństwo i wolność  ̂a przesunięcie ostatecznego termiai zgłoszeń 
Dardaneli przy pomniejszonych wydatka- h. | do 20 sierpnia b. r. W  dniu tym jednak zgłosze-

SPRAW A PRZESTĘPCÓW WOJENNYCH. !nia muszą być już w biurze „Targów Wscho- 
_  dnich44 we Lwowie, Akademicka 17. Otwarcie

Raryz. P. A. T. Havas. Po wyjeździe Lloyda r̂r,ar»ów  Wschodnich4* nastąpi nieodwołalnie 
Georga Rada Najwyższa zajęła się sprawą 25 wrz0§nja b. r.
przestępców wojenuych. Postanowiono wezwać ZJAZD  POLSKICH WYTW ÓRCÓW  WAG.
-sędziów różnych krajów którzy uczestniczyli w  WaTSzawie ^ hyl się zjazd wytwórców wag. 
pizy rozprawach w Lipsku, aby przedłożyli  ̂Uczestniczyli przedstawiciele kilkunastu fabryk 
swoje wnioski. j.z Kongresów ki i Małopolski, oraz dyrektor głó

. wnego urzędu miar i wag.
Przedmiotem zainteresowania była sprawa 

i przyszłego wywozu do Rosyi i z nią związa
na sprawa „Targów Wschodnich44.

Powzięto również uchwałę, domagającą się 
ujednostajnienia przepisów co -do legilizacyi 
przyrządów mierniczych we wszystkich, dziel
nicach.

IMPORT ZŁOTA DO STANÓW ZJEDN. wy
nosił w roku 1920 21.650 milionów dolarów. 
Import złota do Stanów wynosi od początku 
wojny olbrzymią sumę dwóch miliardów 630 
milionów dolarów. Export złota ze Stanów w 
tym samym czasie wynosił 1.435.000.000 do
larów.

SR

Sprawa rozbrojenia.
Waszyngton. P. A. T. (Reuter). Zaproszenia 

na konferemcyę waszyngtońską zostały już wy
słane do Anglii, Francyi, Japonii i Włoch. W e
dle ogłoszonego tekstu zaproszenia nie ograni
czają tematu obrad, ale wyrażają prośbę, aby 
na pierwszetn miejscu wzięto pod obrady kwe
styę rozbrojeń na morzu, przyczem kwestye in
nych rozbrojeń oae będą wykluczone w  dal
szych obradach.

Paryż. (E. -U.) Holenderski min. spraw zagr. 
oświadczył, że rząd nie otrzymał dotychczas 
formalnego zaproszenia na konferencję wa
szyngtońską, która ma wielkie znaczenie dla 
Holandyi, ze względu na jej posiadłości na 
Dalekim Wschodzie.

Londyn. P. A. T. Reuter donosi z Tokio -z dn. 
9 b. ul, że premier japoński wezwał naród ja
poński, aby w czasie konferencji waszyngtoń
skiej zachowywał się spokojnie i wstrzymał 
się od wszelkich manifestacji. Odezwa powia
da, że Japonia nie ma żadnych celów na 3y- 
beryi i kraj ten opuści możliwie prędko, ale 
ostatnie wypadki przeszkodziły wykonaniu to
go  planu.

KURSA.
Warszawa. P. A. T  Dnia 12 b. m.: Waluty: 

Dolary Stanów Zjed;i\ gotówka: tranz. 2010, 
2006, sprzedaż 2006, kupDo 1946, dolary kana
dyjskie gotówka: tranz. 1745— 1735, sziwaj ar* 
skie czeki: 169.50— 160.25— 160.75, sprzedaż 
160.25, kupno 155.25, funtu szterl. czeki: tranz. 
7475— 7400, Nowy Jork trara. 2000 -  2007.50, 
marki niem. gotówka: tranz. 25.25—25.20,
sprzedaż 25.20, kupao .25, czeki: tranz. 25.25—  
.25-20, korony Austryaekie .czeki: brana. 214*
korony czeskie trap®. 25.80—25.60.

Wiedeń. T . A. T. Zamknięcie giełdy dnia 11 
.b m.: Weksel *na Paryż 4663, na Bcgię 4817, 
na Szwajearyę 2169, na Holandyę 1175 na A- 
merykę 865.87, na Hiszpanię 28.29. na Włochy 
~88r50. na Wiedeń 297.

m m m m

Tak Jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, że 
towar mój pozyskał sobie pełne zadowolenie 
odbiorców. Z dnia na dzień wzrastający popyt 
na taśmy i kalki óo maszyn piszących) marki 
*Venus*, wytwory firmy Crown Iłibbon fcCarbon 
Mfg. Co. Rochester N. Y U. S. A. dowodzi nie
zbicie, że artykuł ten posiada rzeczywiście te 
wszystkie niedoścignione zalety, dzięki którym* 
odniósł w ostatnich paru latach rekordowe zwy
cięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawca: Ladw lk  Aksm an
Kraków, ulica Szewska 10. :—: TeL 3*2-88.

Od soboty 13 cło Środy 17 sierpnie br«

a

w i p a i t i ć f y  M s t r e j o * )  d r a i r  t w i o s k i  i  u lu b i o n ą  a r t y s t k ą  P i n *  M e n i c h e l l i
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k  G. WELLS.

Cudowny gość.
f
) I8  Przekład M. Bogdani.

An io ł zobaezył, że szlifierz wraca na most 
1 pomaca pijakow i w łożyć kapelusz i ma
rynarkę, obrzucając go przytem mnóstwem 
fcfculych przekleństw, rotom , zupełnie w y 
trącony z  równowagi, podjął z powrotem 
£wą przechadzkę.

X X V I.

Po tym wypadku Anioł minął młyn i o 
k rążyw szy kościół, poszedł oglądać kamie- 
jnio grobowców.

—  Oto, zdaje się, miejsce, w  którem oni 
składają szczątki —  mówił, czytając nap i 
By. —  Jakie dziwaczne słowa: W dow a! Be- 
Burgam! A  w ięc to  jednak nie jest koniec 
ostateczny7!... Jakiegoż olbrzym iego kamie
nia trzeba, by ją tam zatrzymać... Musiała 
jednak być odważna... Hawkins? —  czyta ł 
poeiehu. —  N ie znani tego nazwiska! A leż 
on nie umarł... to jasne... „pow iększył grono 
aniołów dnia 17 maja 1863 r.“ . Znalazł się 
!W tomsamem położeniu, tam, co ja tutaj... 
A le  co znaczy na szczycie tego pomnika 
ów  mały garnuszek?... T o  ciekawe... A le  
jest takich w ięcej —  dużo garnuszków o 
zdobionych kawałkiem drap ery i wykutej 
% kamienia... Dlaczego?...

W  tej chwili hałaśliwa gromada chłopców 
w yszła  ze szkoły i najpierw jeden, a potem 
kilku stanęło, przyglądając się garbatej po

staci Anioła, czerniejącej wśród białych gro
bowców.

—  Ho! ho! ale ten ma grube plecy! —  
odezwał się jeden mały krytyk.

—  A  w łosy ma, jak dziewczyna —  za- 
W(J:J drugi.

A i i! -d zwrócił się ku nim.
Małe główki, oblepiające grzbiet muni, 

zastanowiły go swym wyglądem . Uśmie
chnął się do twarzyczek, uparcie ku niemu 
zwróconych i zaczął znów przyglądać się 
mogile Fitejanvis*a, otoczonej żelazną balu
stradą... Czyżby się czegoś bali?... Czy ci 
zmarli usiłują czasem wstać? T o  tak. w y 
gląda wszystko, jakby chęć obrony, fo rty fi
kacji...

—  Utnij sobie pan włosy, utnij włosy, 
utnij włosy... —  zaśpiewali chóralnie trzon 
•chłop cy.

—  T e  ludzkie stworzenia są doprawdy 
zadziwiające —  powiedział sobie Anioł. —  
Ten człowiek wczoraj chciał obciąć mi 
skrzydła, te małe stworzenia chcą, bym ob
ciął włosy, a człowiek na moście pragnął 
pozbawić mnie rumieńfców. W krótce nieby 
ze mnie nie zostało.

—  Skąd pan wyrwałeś ten kapelusz i to 
ubranie? —  wykrzyknął jeden z malców.

—  Zadają mi pytania, na które nie spo
dziewają się odpowiedzi —  pomyślał A  
nioł —  to  wynika z tonu zapytań.

Patrzył z zadumą na chłopców.
—  N ie mogę wcale zrozumieć ludzkiego 

postępowania. Zapewne jest to przyjazny 
sposób odnoszenia się: rodzaj ustalone' for
my. A le  ja nie umiem na to odpowiedzieć. 
Pójdę chyba do tego człow ieka tłustego 
wr czamem ubraniu, z łańcuszkiem złotym

na żołądku. On mnie pouezy. Takie to 
wszystko trudne.

Skierował się ku drzwiom.
—  Och! ’—  zawołał któryś z malpów prze

nikliwym falsetem i rzucił łupinę buczyny, 
która opadła i odbiła się parę razy o ścieżkę 
cmentarza. An ioł zatrzymał się zdziwiony.

Chłopcy zaśmiali się, a jeden z nich na
śladując pierwszego, zawołał: „O ch !“  rzucił 
łupinę wprost w7 Anioła i trafił go. W szyscy 
naraz zaczęli-krzyczeć:, ,och“ *i rzucać łu
pinami. Jedna uderzyła Anioła, w  rękę, in
na uklóla go  boleśnie w t ucho.

Anioł zrobił k ilka niepewnych kroków/ 
w  kierunku dzieciaków. W yjąka ł jakąś u- 
wagę i usiłował iść dalej ścieżką. Jego 
tchórzostwo i zmieszanie dziw iły i raziły 
chłopców. Taka żałosna postawa, dodała, im 
odwagi. U rad pocisków7 podwoił się gw ałto
wnie. Możecie sobie wyobrazić tę scenę. 
Starsi chłopcy biegli, zbliżali się do przeci
wnika, młodsi, lękliwsi kryli się za piecami 
atakującej kolumny, uciekali, wracali, rzu
cają/*- łupiny pełne mi garściami. N a  ten w i
dok piesek z  Mul ton Screewer wyskakiwali 
i ujadał w  zupełnej ekstazie (Bóg wie, co 
sobie wyobrażają?'), oraz zbliżał się coraz 
bardziej do nóg Anioła.

—  Eh! eh! —  rozległ się nagle rozkazu
jący g łos .*—  Czy widział k to k iedy coś 
podobnego? Gdzież jest p. Jarwis? Czekaj
cie małe głuptasy!

Dzieci rozpierzchły się na prawo i na le 
wo, jedne przolażac przez mur. by  w yd o 
stać się na łake. drugie uciekając ścieżką.

—  A  to* wstrętna banda te szkolne chło
paki —  mówił Dr Orump, nadchodząc. —  
Przykro mi, że tak panu dokuczyły.

Anioł był bardzo wzruszony.
—  Ja nic nie rozumiem —  jąkał —  ten

ludzki sposób zachowania się...
—  Tak, naturalnie, nie jesteś pan przy

zwyczajony... Jakże pańska narośl?...
—  Moja... co takiego? —  zapytał Anioł.
—  T c  podwójne członki, wiesz pan... jak 

że tam z nimi? A le, ponieważ idziesz tąsa- 
mą drogą, wstąp pan do mnie i pozwól, że 
raz jeszcze obejrzę... Oo do w/as, małe be- 
stye... Tymczasem te małe gbury wrócą do 
domów... Oni wszyscy tacy sami po wsiach, 
nikt nie może zrozumieć czegoś anormalne
go. W idzą cudzoziemca., dziwacznie w yg lą 
dającego i zaraz rzucają kamieniami. Pa 
rafia to  ich cały świat... Ńiechno złapię was 
kiedy na zaczepianiu obcych, zaraz zapiszę 
olejek *ycy  nu sowy... N ie można niczego in
nego się po nich spodziewać... Chodź pan 
tedy.

W  ten sposób Anioł okropnie wzruszony 
zo-c.rł w ciągnięty do gabinetu chirurga pod 
proinkstom obejrzenia rany.

X X V II.

W  parku hiddermorton stoi dom tego sa
mego imienia: 8 id de m ■ orton-B ou.se. Tam  to 
■stara lady ITaimnergallon przeżywa ostatki 
swych dni, żyw iąc sio głównie burgundem, 
oraz ploteczkami wioskowemi. Kochana 
stara lady, z wyschłą szyją. twarzą cegla- 
stą i napadami dziwacznych humorów! Zna 
ona tylko... trzy środki kojące cierpienie jej 
podwkidircK-h: butelkę g in u 1), oraz jałm u
żnę w postaci nowej korony, łub pary koł

*) wódka z rohnf:': v;.*h gatunków zbóż.

Kursa wyższe dSa Kobiet Im. Baranieckiego
w Krakowie, uli ja Karmelicka !. 32. 

istniejące od 1S6S roku otwierają 1-go października 
h. r. dwuletnie Kursa literackie i jednoroczny go

spodarczy z praktyczncm ogrodnictwem. 1176

X . Mik. C ieszyńskiego 1178
M O W Y  N A R O D O W E

p . U „L u d  jak o  lew  się  po d n ie s ie !“
Sienkiewicz, Kościuszko, Dąbrowski —  bohaterscy obrońcy Poznania, 
W arszaw y , wielkio chwile Konstytycyi majowe] i W ielk iej wojny itd. 

oto treść zbiorą.

Cena 400 M . N abyw ać  m ożna u  au to ra  
(P oznań , D om in ikany ) leb  w  K sięgarn iach

Jedynem w Polsce od szeregu 
lat wychodzącetn poważnem cza
sopismem fachowem poświęceniem

dostawnictwu jest

„TYGODNIK DOSTAW"
WE LWOWIE, UL POTOCKIEOO 28.

Tal.jon N* 268.

•* \

( U 1
V  'Jf

o g ł a s z a  autentyczne  
rozp isan ia  o fe rt na  do
staw y 1 roboty  rządo 
w e , pow iatow e  i kom u
n a ln e , in fo rm u je  o w y 
n ikach  o fert, w sk azu je  
z a p o t r z e b o w y w a n fia  
pryw atne , ź ró d ła  w y 
tw órcze i t. p .

Bogaty dział inseratowyl 

Znaczny nakład.
liczne uznania władz oraz Inaerentów.

O kesow e numery za przesłaniam 4 mk.
w znaczkach pocztowych.

P . KEPETOWSKI
INTROLIBATORUIA MASZYNOWA

Kraków, św, Tomasza 32. m 
Podaj nuja sl; wsze!k!ćh robót w ton zakres wcho

dzących tak pojedynczych jak hartownych. y

w

R A K S Z
AKCYJNE TOSUHZTSTfO 011

p r z y s t ę p u j e

na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 11 maja 1921 zatwierdzonej postano
wieniem Ministrów Handlu i Przemysłu oraz Skarbu z 20 maja 1921, ogłoszonem w „Mo
nitorze Polskim* Nr. 115 z dnia 24 maja 192! do podw yższen ia  kapita łu  akcyjnego

z 2,100.000 Mp. na 7,000.000 Mp.
przez emisję 35.000 sztuk pełno wpłaconych na okaziciela opie w aiąc.ych akcji wartości 

nominalnej np 140 Mn. każdą, a fn r»od nastenuiącemi warunkami:

I, Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje 
prawo poboru 2 nowych akcji aa każdą jedną akcją 
sopręedwćh trzech emisji, przyesem cena emisyjna 
§0r i ch akcjb określa się:

fe) d!» posiadaczy pierwszych 4000 sztuk akcji 
od Nr, 1 do 4000 emitowanych przed ro
kiem 1914 na 280 Mp. 

t>) dla posiadaczy następnych 500 sztuk akcji 
emitowanych w roka 1918 na 350 Mp. 

c) dla posiadaczy ostatnich 10.500 sztuk akcji 
emitowanych w roku 1920 na 700 Mp.

II, Na pozostałą resztę wolnych akcji rozpisuje 
się subskrypc ę po cenie emisyjnej 1200 Mp.

Repartycję tych akcji przeprowadzi Komitet 
wykonawczy Spółki Akcyjnej „Rakszawa" wedle 
swobodnego uznania.

III, Przy zgłoszeniu wykonania prawa poboru 
jakoteż przy subskrypsji wolnych akcji musi nastą
pić wpłata całej sumy kupna z 5% odsetkami od 
ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia 
wpłaty oraz po 50 Mp. od każdej sztuki nowej 
akcji na koszta s emisją nowych akcji związane.

IV. Nowe aleje IV emisji będą zrównane r ak
cjami poprzednich emisji i uczestniczyć będą w zy
skach Towarzystwa od dnia 1 stycznia 1921,

V. Nowe akcje emitowane będą w sztukach po
jedynczych lab zbiorowych po 10, 25, 50 ł 190 
sztuk i zostaną wydane akcjonarjuszom po zawia
domieniu o przydziale sztuk i po skonfekcjonowa- 
■iu tychże za zwrotem poświadczenia kasowego na 
niszczoną wpłatę.

VI. Prawo poboru wykonane i zgłoszone być 
molo najpóźniej do dnia 15 września 1921 pod ry
gorem utraty tego prawa.

Przy korzystaniu z prawa poboru należy przed
łożyć akcje (bez arkuszy kuponowych), względnie 
poświadczenia tymczasowe Spółki akc. „Rakszawa* 
iub poświadczenia kasowe Polskiego Banku Krajo
wego, które zwrócone zostaną po uwid-jcznteaia 
na nich wykonania prawni poboru.

Subskrypcja na wolne akcje zostanie zamknięta 
dnia 22 sierpnia 1921 r.

Ir i#
i mmw

VII. Z g ło sz e n ia  i  w p ła ty  przyjmuje wyłącznie:
Polski Bank Krajowy we Lwowie oraz Centralne Biuro Akc. Towa 

rzystwa „Rakszawa we Lwowie, ui. Łozińskiego 4.
VIII. Na wypadek nie przydzielenia akcji, zwróci się wpłacone kwoty wraz z 3% oeaetkami od dnia wpłaty.
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der. Niemal cała wioska, prócz ogromnyćn 
terenów położonych u południowej granicy, 
należących do Jołm‘a Gotc-h —  stanowi je j  
własność. .v v ,

Ilsąd^i nią w7 sposób autokratyczny, co 
jest 'ogromnie miłem zjawiskiem w  czasach* 
rządów <1 coentralistyeznych. Nakazuje mał
żeństwa, lub zabrania ich, wygania z w ioski 
ludzi, k tórzy się je j niepodobnią, za pomocą 
podnoszenia czynszów, odprawia robotni
ków*, zmusza heretyków do uczęszczania do; 
kościoła. Gdy zaś Zuzanna Dangett chciała' 
nazwać swą wnuczkę „Eufemią^, stara lad y  
tak poprowadziła sprawę, że babka dopiero, 
na chrzcie dowiedziała się, iż dziecię zo 
stało nazwane .,M«aryą-Anną“ . W ioska na-, 
leży  do kościoła anglikańskiego oficyalne- 
go, a początkująca łysina w ikarego ogro
mnie ją  razi, ponieważ przypomina iej ton-; 
surę. N a leży do rady gminnej, sfcutkieim 
czego cała rada wędruje do niej poprzez ró-1 
wninę, pnie się popod wzgórza, a ponieważ' 
lady nie dosłyszy, m owy są wygłaszane; 
wprost do jej trąbki akustycznej —  w za~j 
ntępstwie trybuny. Obecnie nie interesuje; 
się wcale polityką, w  swoim czasie jednaki 
była czynną niepiy.yjaoiółką „tego  Gladsto- 
na“ . Do obsłużenia gości nie trzyma loka-; 
jów, ty lko służbę żeńską, b y  się odróżnić'! 
od Hockleyba, amerykańskiego urzędnika,; 
k tóry ma aż czterech olbrzymów w  phuzo-j 
wycłi spodniach.

(Ci^g dalszy nastąpi).

Rozkład jazdy kolei żelaznych
Iz  Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sęcza,j 

Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa.
jNr l o g .  0‘14 poap. do Lwowa;
l^r 603 o g. 5‘20 posp. do Krynicy i Zagórza;
jNr 6103 o g. 6‘40 po*p. do Zakopanego i Rabki;]
Nr 721 o g. 7‘C5 osob. do Lublina przez Roz

wadów l Rzeszowi;
Nr 221 o g. 7'50 osob. do Bochni;
Nr 1411 o g. 82Ó osob. do Wieliczki;
Nr 6 i01 o g. 9*00 p»*p. do Zakopanego;
Nr 409 o g. 9‘20 posp. do Lwowa;
Nr 21 o g. 1010 osob. do Lwowa;
Nr 611 o g. irOJ osob, do Krysicy przez Tar

nów. Stanisławów* przez 
Stróże Sambor i Stryj;

Nr 1213 o g. 13‘25 osob. do Zakopanego i N. Sącza
przez Skawinę;

Nr 1413 o g. 14*00 osob. do Wieliczli 1 Oświęci
mia przez Skawinę; 

j Nr 6213 o g. 14*20 osob. do Kocmyrzowa;
!Nr 225 o g. 14*35 osob. do Tarnowa;
I Nr 723 o g. 18*50 osob. do Lublina pr. RoxwaĆ.;|
INr 223 o g 19*25 os^b. do Tarnowa;
j Nr 23 o g. 19*55 osob. do Lwowa;
I Nr 1415 o g. 20‘25 osob. do Wieliczki;
INr 013 o g. 20*55 osob. do N. Sącza przez Tar

nów, Sambor i Stryj;, I 
Nr 1216 o g. 22*10 osob. do Zakopanego 1 N. Są

czą przez Skawiaę;
Nr 25 o g. 23*10 osob. do Lwowa.

Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, j 
Paryża), Cieszyna.

Nr 4 o g, 0*35 poso. do Warszawy;
Nr 16 o g. 0*50 ossb. do Warszawy;
Nr 24 o g. 5*00 osob. do Piotrowic;
Nr 206 o g. 6*05 posp. do Piotrowic (Pr«gł, Wie

dnia. Paryża);
Nr 2 o g. G*42 posp. do Warszawy; -
Nr 324 o g. 8*20 oseb. do Żywca przez Dzi«-j

dzice;
Nr 12 o g. 10'20 osob. do Warszawy;
Nr 26 o g. 11*40 osob. do Piotrowic;
Nr 112A o g. 13*35 osob. d* Trzebin ;
Nr 112 o g. 14*45 osob. do Piotrowic;
Nr 912 o g, 17*10 osob. do Warszawy przez Dę

blin;
do Cieszyna i Żywca 
prze* Dziedzice: 

do Żywca przez Dziedzice 
do Warszawy; 
do Poznania; 
do Warszawy,

Nr 122 o g. 17*40 osob.

Nr
Nr
Nr
Nr

22
14

410
6

O g.
o g. 
0 e.O g.

19*00 osob. 
19*35 osob, 
21*45 posp. 
23*00 posp.

Z ZIELONEJ WIKLINY
Bii8raiał!,K58!e.iarasjit.f. j

poleca

SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A.**
= =  Kraków, ul. Floryańska L. 32. =

ly g g f

WOSH PSZCZELNY
Co bielenia chemicznego

systemem p. Franciszka Sezemskiego 
przyjmuje każdej ilości, za wynadrodzeniem

iirma Fr. S e * ® m s k i  fabryka świst
Biała (Małopolska). 1141

3  S pó łk a  Akcy jna (
P o łą o z o o j f o h  K r a jo w y c h  H o d o w l i  N a s io n  S e le k G j jo y o b  

„GRĄNUM*
zawiadamia, źe otworzyła

Ekspozyturą Oddziału Handlowego dla Małopolski
w Krakowie, ol. Mikołajska 2 ,1. o.

Telof. 1405.
Dostarezs nasion selekcyjnych z własnych plantacji.
Przyjmuje zamówienia na oryginalne tyto „Petkus" 
i odsiewy, jakoteż aa oryginalną pszenicę Kon- 

stancję, Wysokolitewską i Stieglerowską.
Kapuje każdą iiość zboża siewnego, nasiona _ 

J  warzyw, koniczyn, rzepaku i t  d. uoi£

Q  n

Wytrawny rolnik
I hodowca poszukuje wię
kszej dzierżawy do obję
cia każdego czasu. Bliższa 
szczegółowe zgłoszenia 

pod:*FUCHS, Kraków, pl. 
SsczepaAskl 8. 1124

Z IEMNIAKI kupuje w więk
szych ilościach. Nikiel,Kra

ków, ul. Szewska L. 3. 1163
— a— — a—— w— ii ■ — .................mmmmmm

Żyti I pszenicę
po cenach rynkownych

kupuje

Osin Rolniczo-JMowy
St. Burtan i Ska
Kraków Basztowa 17

T .L  12 — 49. 1138

Leśnik
a wyższej wykształceniem, 
a dłuższą praktyką w większych 
maiątkach. z dobrem polece- 
aiami, poszukują odsowieduie- 
ge aamodzieinego ataaowiska. 
Zgłoszenia pod SF. T .s do ad
ministracji pisma. 1172

S k f a d  k o łd e r ,
S i3 l ik < e » w ® k i  

Kraków, ul. Orcrizka 69.
p o le c a  k o łd ry  g o to w e  ^ 

1 w e d l o g  z a m ó w i e ń .

Zdolny i praktyczny

o g r o d n i k
żonaty szuka poaady na ordy- 
uarj^. Adres: Franciszek Skła

dnik w Dynowie. 1171

E 3 B E i 3 B E -L=jipJ=

MATUSZEWSKI I Ska
D O M  Z B O Ż O W Y
Dpmzbo : PosnaA - ul. Rycerska 9 Telefonu Nr.

Zboże, nasiona, ziemniaki, warzywa,
słoma, siano.

HURTONWY 1 CZĘŚCIOWY SKŁAD j

DROŻDŻY T O W A R Ó W

korzennych, kolonialnych i W I N
— = ._=  oraz skład —

MYDŁU do piraińia

M  OGORZAŁY
Kraków, Szczepańska 11. Tel. 3004

j s s g

WAPNO BUDOWLANE
Portland Cement, miał wapienny, blachę, 
dachówki, papę dachową, wszystko znako
mitej jakości Z natychmiastową dostawa —  poleca:

FfoEL B DOM KaMISOWO ROLNICZY
i  S l-a  = *  STEF. KONOPUS =

Jf# w Krakor/ie, Studoncka L. 6.

Wydawca: m  wuitopatwio Polaki«i Spółld Dra«OF«i K. S p l t k n i u  —  Redaktor jiaceeląy i odpow, d a o M a t j a i i k .  —  Dnikaęaia „Gło^u Narodau w  Krakowie pod zarządem Romana Zerka.


